
Nr. 63. Lwów — Niedziela dnia 18 M&m Rok 1900.
Wychoazi w dm powszednie

0 god"'iii“ 8 po południu * datif anis
następnego.

P^einnerstj t przesyłką p-iczfewą wynosi: 
kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h. 

w N:'emczeoo . . . 8 „ — „
w innych Państwach . . 4 — „
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „

Opłatę należy uiścić równocześnie z żąda 
mam zmiany adresu

Fseasoerąta w* Lwowb-miesięezrua 2 k 
Kiffier kosiicje ws L Towie . S b .
na prowiłioyi .  ...................12 k.

Humirs z poprzudnich dni po 20 h. 
W irniki* DOKIBSIZ J IA  PP.^W  * TS'E 

u  tlabfcch, weselach, n. boaan- 
itw acn żałobnych, pogrzebach, opisy uczt
1 *abaw prywatnych, reklamy dla balów 
odczytów i koncertów, episy składek, do­
niesienia o zgubach, amaleaiouyoh i>rsod- 
miotach i t. d. po 1 k. od wiera^**

o l i t y e z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .

ottuszisiA i rmupyTf mejscoiż
; przyjmuje wyłączni#:

IJuryą bleuikfr Sokoh oikiigc n  Lirtzk
Fasol Hm.ir.SBt k O,

Ceny ogłodi.A:
Zwyczajne ogłoszer.ia na czwartej 

stronicy;
wiers- (p rtitowy alb* jego miejsce 20 h-

W drobnych ogł03z*niach: 
tłustym petiten zr, kałde słewu 4 h, 
tifołym garmondem ,, „ 6 h.
koresp. prywatne „ 8 h.

Nadastane na triami] ełrenlcy:
Ogłoszeni*: wiersz petitowy *łoo je-

Ło miejsce ...........  60 h.
Bekiamy po kronice wierne petit. 1 k. 

Ogłoszę.lia na cre.e nimeru 
•mapierwszej rtromcv wierw peti>
owy ......................................eh j.

Dni i m 
Jata? • ^

G. 3 Głucha Edw. 
św. Józufa Obi.

g«i
60

N. 2 Pont. HI 6 
42 m w 8.

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Lwów, uiic? Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i Wydawca LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód słeńea o g. 6 m. 16 

Zaehód -  „ 6 bł 1
Długość dnia (*Ui> 11 m. 44 

’ PiiThyZs di in *d we>»i-t.j 3 m.

Angielskie oświadczenie. \
łtząd londyński jpublitJznie oznajmił, źa | 

dął”  d' z?,bo u obu boershioh republik „Uprzej­
mi"*^ uchylił wszelkie propozyeyr pośredniotw* 
pokoiowegn, po«zem lord Śaliabary odczyta? w 
izbie wyżezej swą odpowiedź na depeszę K vii- 
gera i Ste jna — od powiedli, zawierającą te <?ło- 
wa „Rząd "Wielkiej Brylami n;e j '  *t skłon­
ny przysUó na rtrzviu8uie merodl^głcści sni 
Tranowa! l i ,  o - i  Or*nii“ . Izba, oklzskąwi powi­
tała to postanowień®, następnie ześ w trz=o;em 
ozy tanin przyjęta bill o pożycz e 35 oin sssdio- 
nów fantów szterlingów na oel« wojenne Z ca­
łej izby tylko d»udzie?tu Jrz?eh jej ozłonków 
głosowało przeeiw billo1-!. A  z«ftem nie*ylko 
większość rządowa, ale i większość cpozyoyi 
cświadozyłą się za zaborem republik boerskieh, 
Z«. gabin i«m i parlamentem niewątpliwie stoi 
o*'y i.arói — ten saaa ni ró który zaledw« 
rok tesar tak silcie i z takim zapałem oświad- 
°*« ®;ę * pou odu zaprojektowanej konterencyi
W B  ' Łw za poszaii owmiem p aw najrniojsiyoh 
narodów i najntnjęjazyph pańitw, a na trefal* 
gartkin niaor uchwflał -szolucyo, rn wc 
moralne powinno iió przed dzyozną siłą, Jrkie 
zmienne są przeko^acia tłuirów i kiedy chodzi 
n prądy Indowe, to jakie blisko o< wanio»łe*?o 
do niegodnego I Przychodzą na myil słowa Yol- 
taire’a : „Kiedy opuszczamy ten świat, jest on 
ts V samo ziy. jav był *tedy, gdyśmy nan 
przyszli1*. Kom90 oimnartego stnleoia *plamił 
się rozbiorem Pol =ki; praez oały wiek wszyscy 
lnn îr. wzniosłego un>y«łu a sslsohetnego ŵ roa, 
*a nimi z^ś wolne oywilinowsne Indy powfct- 
rzsły zgodnie, że byt to ozyp haiiebny i chy- 
dn , zbrodnia, gwałt des»ot,yzmu, zadany ludz­
kości, i zdawało się, ie  ca prawda, to św’ęte 
przekonanie weszło w krew i mózg narodów. 
Tak można było mniemaó, patrząr na pow-łze- 
ohny zapał, z jak m wrzędre, grzie ŝ ę nwda 
*^yła sposobność stawano po stroma ln ów do- 
bbająoyrh się wolnoś i. Leoz ot i wiet się koń- 
ozy gwałt >m na iyw rm  naicdzie, zdobtirniem 
praw jego wydi*?"iem mu niknedlfgjt ści, uosy- 
nieniem zeń niewoln k*. "Wracamy więo do 
puutccu. a k/órego w;^k ten wyszedł i mamy 
d >wód, że rs nic były w zystkie hu*ani<arne 
idee, ktnreml on sio chlubił. Wszystkie id«e 
s larhźliwo, są jak wi«tv. a usposobienie lu­
dów — jak ohorąu "ewkft. która s;ę za nim o 
b i >» aawize ja. nakowo łatwo. I nigdy nie 
brak koi tu, którym wnet się jowleka wizel- 
kie dzikie instynkt* ozłowi^ka. Kiedy się w 
nńc cbtdęj zwierzę, tylko poskramiane dr oza- 
eu przpr oywiliraoyę, wtedy zara1? się zjs wir, 
ten pokost, ten lieć ligowy, 6.by wstydliwie 
przykryć brzydką nagość rzeczywistyob pobu­
dek — i rozb^smiewa wteay wołanie, ia tak 
nakazuje postvpić „godność f br^żoneyo ntro- 
du !‘ — „ d 'l r  sławii. cjfzyzny!14 — „krew 
przelana,!“ i t. d

Nie dziwmy się powtarzanemu eraz wszę­
dzie zdwuiu Norddeutsche Allg Złtj., że „pięk ie 
jest symprtyzowf ć "  Boerami, ale poświęcić za 
nich choćby jedno żyt-ir pi morskiego grens 
dyeru byliby douMuzot-ryą". Niezawodnie tok, 
bo ten uomorski gr-nsdyer nie zd.ił* powstrzy­
mać Anglii od zaboru Transu aalu i Ortnii. 
Ale dlaczeyo angielskie zwycięstwa tak odra­
za zmiónfiy u.pos b e nie w o*ląj Euro de. że 
nigdzie nie słychać r burzeni ą na postsnowouy 
zabór i ze^ssąd ntoływsią d ' Lond ;nu por-in- 
Bzowania, peł^e tak oh po< hlsrbssw, żą odurzony 
niemi Times mógł uapifió: rDobrze się stało, 
iż Orania wzięła udzi. 1 w tej r ojnie, b > gdy­
by pi została neutralną musitiibyśtiy sr-ukaó 
pretekstu do woitlmia jej do nodfdłości wiel- 
kobrytnńskioh“. A więn zwycięitwa pozwalają 
oświadczać zupełnie otwarcie i oynirznie. ze 
iaszoze przed wojną myślano o zaborze i że 
gdyby tej n yśli nie było, toby nie przyszło do 
Wojnj

Jednak meże ieszeze zu woześne zdziera 
Anglia SKÓre z boarskiego niedźwiedzia B ir- 
dzo nzozęśliwie poszła jej kanpima w Oranii, 
ale dziś już wiadomo, ii stała się co bynaj­
mniej nie z powoda upadku duoba Boerów, 
leo* dlatego, iż oni nieuyohauir rozstrzelili swe

siłv: od Miifekingu na zzobodjie do gór D r -t 
keńs.hiob niespod*.l oceanu Wielkiego — te j#k 
ze Lwowa do T«ye9tu, A  więo kiedy marsza­
łek Roberta, zebraws>z5 40 tysięcy żołnioray, 
nimi jakby pięścią udrjtzyl w j^desi punkt. - 
i to najsłabozy — muniAł odraza prsebić lir.ię 
obronną, W*eystko nau Łu sprzyjało: i lio?ebna 
przewaga, i to. że okoliwa je«t ni jbardziej oy- 
wilizowi.na, zaludniona gę= to farmerami, a 
przecięta dwiema aolejumi, i wreszoii to, że 
merual cułkiem równy tere“  Oranii pozwolił 
wyzyrkaó wjzysfek'e właścr oś ń armii regular­
nej aiigieliMej, a partyzano tim oddziałom 
boerskim odebrał warunki, przy których *. k s 
wojsfia może działać z powodzeniem. Dziś już 
wiadomo, że przeoiw 40fcu ty  iąoom angielskim 
staręło na takim terenie tylko 19 tłsięoy Boe- 
rów, więo musieli oni twtąpió, cofnąć się zu­
pełnie z Órsnii, bo aż w góry Bigger .kie, two­
rzące graniom orańsko-trans^aalską Tam pt. *c- 
niesie sdę wojna, a aapewne będzie zheią&, bo 
Bcorzy już wi-dzą, co ich os-ska w razi# klę­
ski- Dokuczy im * ta, ale me oszozędzi ona i 
Anrlikć mniej od Boerów oswojonych z tam- 
tejrryn? klimatem.

Skoro Anglia poBtanoriłu zabrać Tr«us- 
waal i Orauię, to jost w j®j interesie przeko­
nać oalv świat, że Bwerzy z radością i aniesie- 
niem idą do niewoli — w niąi widzą swe 
szczęście, do niej wzdyohają. Pl-rego-io de ma 
teraz dnia, w tórymby nie głosiły depesze 
o zadowo iuiu Orańozyków z cbrotu, j*ki wcięła 
woma Wrzekorr.o wszędzie ludność wita Angli­
ków b^dzo serdecznie, »  mie-zkańoy Bloem- 
f  mteinu z zrp-Jeai przyjęli marszałka Robertsa, 
jekby jakiegoś wybawiciela Ozy są Anglika­
mi? — nie Gzy własny rząd, - rj konywany 
wedle rigui pat-yarohUnyoh, zrriydł in  uad 
zwyczajnie? — nio o tern nie donoszono. Z 
ozęłi r-jjne z dobrej woli, somi ją pcstanci~ili 
nc powszechnym wiecu. Nie może wresz. ie 
być, aby sie tak spodlili, iżby na-ezdnik-i mirli 
wiAaó z zapvłem, aieay iuz dość byłoby Sm 
zaml nąć się w do«uaob. i rcilozeo. Jedaa depe­
sza Robertsa głosi, że jenorał Freuob, usta­
wiwszy Daterya na wzgórz-oh, wieńaew otacza 
jącycb Blormfontein, zagroził mi-,vtu, it ;e  
rboiBbarduje, a wtedy dopiet^ wywi-s-aono b '%i% 
chorągiew- A w’ ęe zap-iu ola A n g u ió 17 wido­
cznie nie było: rząd wyniósł się do odległego 
miasti Kro-jsztadlu wojsko ustąpiło — a woj­
sko. to wsz;rs>y zd ini do walki n.ężczvżn. — 
zoetuli niezdolni do oporu i oni się p *d&aLi. 
Tył ko tyle

Tra&nwaal przygotowuje ŝ ę do walki o 
swe istnienie, wieo możo jeizoae za wcześnie 
oświadczył rząd Mig'e>l<tki, ża dąży do ujarzmie­
nia Boorów. 1

zamiast siebie ut« wiał jenor^lnego guhem*tora 
Ten cygnitar” był prezesem senatu i wyko­
nywał jego postanowienia, a tvlkc w r-eoznoh 
reprezentacyjnych i militarnych dziale? famo- 
drolnie, nie z ramienia senatu, a le . podług 

słrrzówee petersburskith, Twaz ów uk^z na­
kazuje rozdzielió atrybucya senatu cd atrybu- 
oyj griberna orów, uwolnionych od przysięgania 
na kon bytucyę finlandzką Z  tunery to, że z&- 
tząd administraoyjny, wykonywany przez gu- 
bern“ iorów, wkrótoe b jdsie zupełnie wvjety z 
pod kontroli senatu, i",ko oontralnej kolegial­
nej władzy. Senatowi pozostanie tylko tłó- 
i  łączenie ustaw, o ile tuką ocynnosó zechce 
mu powierzyi; ieneralny gubernator. Takie 
gruntowne zra;".By w politycznym ustroju kra-

iu odbywają się bez odwoływania się do sejmu, 
ctó-ego ostatnią sesyę zamknięte nagle za mo­
wy talmauów fprrewódzoów itaaów : rroe-- 

»kiego, duchownego, mieszws&ńskiego i obło- 
pskiego), które me podobały się w P-ter-bur- 
gu. Tak.1* kięokf spadają ra n ród spokojny, 
który nio*®m nic wywołał polityki rusyfika- 
cyinej.

Lsco jak się dziwić, że podobre rzeczy 
dnieją się n wOj.i rosyjskiego iządu kiedy an­
gielski bea żadnego mwodu rtkazs1 na Maloie 
używanis. w urzędach publioanych języka miej­
scowej wło-kiej lnduośoi.

łamanie praw Finlandyl
Pojawił uię w Pet°r«bu'gu nowy ukaz 

taj treści: „Oaoby urzęlowe, które już złozyłj 
służbową przysięgę przy "ustąpieniu w urzędi- 
wanie w państw e rosyjskiem, uwąiniają e’ ę n% 
przyszłość od obowiązku składaniu p-o^tórnej 
prays<ęg; przy otrzymywsiut* urrądu guberna 
tora w Finiandyi. Odpo siednio do t«g j posta­
nowienia poleoa się zmieiió irstruit ;yę dla gu 
brruatorów finlandzki jh i równooieśnie ostne- 
ciuie zaiatwić sprawę o rozdz.ale zakresu dzia­
łania gubernatorów i prerogatyw finlandzkiego 
senatu11.

Dyiyohczc s wszyscy urzę^nis^y fia end^ty 
przy obejmowaniu służby musieli pr y«itg*ć 
na konstytuoyę krajową. Teraz gnbernacoiów 
zwolniono z tego obowiązku, aby me mieli ra- 
ligijnycb sk-npułóy, gdy wypadnie im poscę- 
powaó w-brew ustawom krajowym, a zguanie 
z poleceniami z Petersburga. Niewątpliwie pa 
pewnym ozasie inni urzę lnioy takie oti.Byma- 
ją zwolnienie od finlandzkiej przysięgi, a wier­
ni rosyjskiej, szybko przeprowadzę „zjednocze­
nie kraji ze wspólną ojozymą w miłość: ) 
zgodzie**. Leoz ten ukaz wdraża jescoze inną, 
a również ważną zmianę. Oto, dotąd senat 
fiulanuzki , ył najwyższą rządową ms isL .turą 
w kraju. On wszystkiem rządzi? wspólnie z 
wielkim kcięoiem, a rosyjskim oesarzem, który

to, że po roz pierwszy od r. 1867 wybór dele- 
giioyi napotka na poważne przeszkody i że o- 
stf t- izuie potrzrbf. było znanej depeszy Cesa­
rza do prezesa Jaworskiego, aby wybór dele- 
gi oyi odbył gię na ozas, sem fakt dzisiejszego 
wvbnru de]rgs,cyi stanowić będzie dalszą ozna­
kę rsV; nwalesoen cyi perle mentn

Natomiast wezorajszęj d^eknsyi o zmia­
nach umowy weterynarnej z Węgrami z 91 
wrziśnia 1899 ni*, podobno uważać jako po­
myślnej wróżby dl* rozpraw o całym komple­
ksie handlowej ugody austriacko-węgierskiej. 
Wprewdzie sprawozdawca komisyi baron 
Skrbeńsky (ooaeł liberalnej grapy wielkich 
wlaśoioieli domej Austryi a brat a*oybiakupn 
praskiegc) unita? Whvelkioh drazniąoyoh fraze­
sów, ile za to cał*t dalsza dyrkurya dowiodła, 
te antagonizm dc Węgier nie osłabł woale. 
Mianowioie mowy liberalnego posła d-ra La- 
chera, sp^oyal. sty do zwaloeaaia ugody i  W e- 
grat .i, jakowi antysemity tutejszego G-essmun- 
n», dowodzą, że idyoaynkrazya nienawiśei bar­
dzo zuaczui* utrudui parlament*1 ae zetwiei- 
dzenie zawartej na podstawie §.14 ugody. Po- 
suweć się aż do insynuaoyi, że Węgrzy pod­
stępnie szerzą ..'.ra*ą (bydła) w Austryi to 
przek-acza wszelkie granioe politycznej nrzy- 
z1 roitośoi. Tak e ra aozy dzieją się w maurytań- 
skioh baladsoh i tam działają tragioznie, ale 
w politycznych dyshusytoh związanyoh unią 
reainą państw, nie powinny być podejrzywrne 
ani nawet hypotetycznie.

L i s t  z e  - w s i .
Z Tarnowskiego.

(M .  b )  14 bm przebyliśmy w Tarnowie dru- 
gę końską kośni wy ę aaenteruakową— tą razą z 

. . .  Dłlmocyi tu zesłaną. Nf kilkadziesiąt przed- 
o poborze reirutów, Izba poselsk. gorąoaKOWo stfewionyoh koni, ą g e n t e r o w a n o  t =• z y  — 
pragnie praoować, oburza uię z powodu nasi., *ninjn, że wszystkie pezedr iwione były zdrowe 
jąoej teraz przerwy w se->yi, pudejrzywu dr. i dibre — Komiiy* zakupić ma w Gtf ioy. ko- 
,'sLoe-beri . o złowrogi oamia.’ odrcoaenia posie- ni dwadmeAof*. Dotąd zakupiła tu i nad Wisłą 
dzeń aż do jesiem i załarw ieni j spraw bieaą- razem dziewięć, odjechawszy za resztą w  inno 
cyoh z* pomocą § i4-go. Jeżel kiedy podej-; ntrosiy kraju — bo i dlaczegóż nie ma j*źizio 
rziiwośó był* nieao, zeozną, to w tym rau e .: i wybieiaó, kiedy jej za to płacą. Nie będę 
Uruobumienibin parła nentn miuiBLerynm a u -! powtatz^ł, ocm już w poprzednim liśoie pod- 
strysuki© okryje się wielką sławą. Przyuu- j r i ó s ł — rakończę ten d ’a producenfów tuiej- 
Bzczaó, że bez Komeozaef potrzeby p. Koerber sa ąj okalicy niewesoły epir:d apelem do sza- 
zaniecha usiłowań, zmierzających dc przy wró- j nownego pooła P 'pow kiego, by w delegaoyaoh 
cenią prawidłowych sti minkó w jjarlamentar- \ podniósł ćs^ą niewłaśoiwośó *ego postepow mi a 
tych, sprzeciwia się wsŁeuńm zajadom . g’ i i .  IŁd&im-itrtoys wojrkuWi-j i to b»zgr*morne s z i- 
Natomiast jest to rzeczą najnaturaln iejszą fikanie groszem publicznym przez uyayłsinie 
w świeci", że, dokonawszy szczęśliwie, że par- komisyi z Tyrolu i Dalmacyi z kiikomr szero- 
lameuj-paoyeut wstał z łóżka — obBtrukoyi, g?woami na to, by kupić zilkznaśoie koni, ztó ■ 
przezorny ganinet rarządza teraz pauzę. Tłó- re pr«eoi*i tutejsze komendy kawkieryjne bez 
maozy to n.etylko słuszny wz^ląa na Si jm y tylu kosztów zakució dla nich mogły, 
firajowe. ale także chęć spróbowania pono- Od t^go epizodu, przechodzę do mnegi, 
w ne, czy nie uda się nai >sznie sprowadzić pc- j miasto T*xnów bazpośrednio ob ihodząeego. Jesl 
rozniLienia poraięnzy Niemoumi a Czechami, | nits. zamiar pcstawienif. poinmk Miok;ewiczo- 
w którym to celu w po,,iedziałek zbi-rze się ’ 
konferenoya ugodowa. W  takich warunk&cn 
przerwa w oesyi parlamentarnej jest aż n&d-o 
ubprawitadliwiora.

Owa wygórowana podejrzliwość “prawi

Odroczenie.
Piszą nam % "Wiednia, Id marca: 
Parlament austryaoki jest w te; on* iii 

podobny do rekonwalescenta, który, prze­
bywszy śmiertelną ohorobę i należycie ~ yg ło ­
dzony długim postem, sati waża ^przezornego 
leke.;aa zbyt sdnym "netjtęm. Uchwaliwszy 
w ciąga mienąoa szczęśliwie^., jsdną ustawę

wi Zamiar ten p > w siał przed dwoma laty, a 
zabrane składki wymezą uż dziś oko o cOOG 
k=roi. R-^eiz ^ina w sobie piękne i godziwa, 
niemniej n*umwa uwagę, j::k b«.rdzo jeszcze je ­
steś ay nie mądrzy i rk k o  sz^fejąoy groszem 

:ła, że 3tepowietfziany n* dzimjsae wieczorne pabliozaym, gdy sebij) pozwsUmy u* teco ro-
posiedteme wybór dulegaoyi napotykał na pe 
wien opór. W pras azie żaine Sironmotwo me 
zamierzało przeizkodzM mu obstruaoyą, która, 
,>ęd.ajt,o po różnych parlamentach tnropej 
skieh. wczarżj zawitała t. kż. mespodzi.me 
do... uejmn niemi-iokiego, ale są nosiło się prsy- 
najmn ę, a. protustacye. Tymczasem, wskatok 
wyjaśmon, udzidonyoh prze* p. Kórbsra, saoń- 
&zy s ę wszystko na teoretjoa .em zas rzeżoaiu 
memiiickiegu stronnictwa ludowego. W  lem 
stronnictwie 1 -alezą ciągle aaoierająue z ze­
wnątrz, zwiaszi za z Grazu, prądy ultrarady- 
kalne Wolfa i Schónerera z dążnościami tro­
chę usniarL wanem , w imienin których wystę­
puje p. Trade, zwłaszoz . od chwili sw ego wy­
boru wiceprezydentem. Rabagas ułamkawiony! 
A ufttem wybór dełogaeyi nastąpi dsi* w prr,- 
widłowy sp jsoD, — nie zawiedzie nawet kom­
promis pomindą/ pci - » i  niemieckimi a ożeski- 
mi przy wyborze delegc^ ów dla Czech i Morawii. 
W  normalnych stosjmkach wybór deiegaayi 
nie obudzą izozególneg' interesu. Zwjky » « y  
jednrk, żr w pi żdziernika r. z. san siło uą na

dx«jja kosztowne minifesta^ye naszych uczuć i 
jak jeszcze silnie zakorzenioną jest w nasaych 
obyczajach mani* naśladownictwa i popróstn 
wę wyra,"i « 83.y małpowani i — bo pytam, ozy- 
by tu była Jtomu przyazts, myśl stawiuma po­
mniku Mukifrwiozowi, gdybv go był E-akósr 
nic postawił? Z  pewnością nie. Ale, że F.aków 
postawił — Lwów mt postawić — to my tu 
w tyln pczaotaó ni" moż-my Otóż to .-est ta 
oh ,roba,naśia lewmoDwu. która w nas wszystkich 
niestety &itdz!, i kieuyż nzs ona raz już opuśoi7 
W życiu prywstnem 4edaoitek sprawi* ona 
piawasiTe spustoszeni)- ktzay i aażdu dostra­
jają się osy to w urządzeniu domowem, ozy w 
ubiorach do tego stanu jaki *ridzr t stojących 
na wyższym od riebie szoneblu majątaowym, a 
kOASoi weioyą tugo mcłpcwania jest rożusroj 
finansów i upidbk, Ohwl^wa zapoz wani#- na 
równ’ g tym eo mu*e, wprowad** tyiko »*jnęt 
w rodziny i tworzj pewien blbhtr zntoneoa 
i zamożności, której w istocie nie ma, a w 
końou zoBtawi* żal sa niepotrzebnie wydanym 
groszem i upikorza4ąoe uozuoie że się głupim

było. I  ż*by seś tk-jn n* ślidcwructwe1*  osiągr- 
ne eel ro-mrony, ołiooLżby k«r*łowny, można- 
by to rornmitó i wHłurseozyć, lecz rrosz« z 
lęką t u .  sercu puwiedzifó bsc -romtadraoyi i 
że c*,k powiem chorobliwego naduess ri*: po co 
mają b^ć pomniH Miekiewioza w drago- i 
trzeciorzędnych miastach nswzyob?— Pomnik*, 
mi sztuki one nie bądą, bo nt» to ^c irzsbao 
ty« aoe i tysiące, których nie ma, a jako nołd 
oddany pomięci wisszozs w tym rtzifc jak" o- 
kar sztuki rzeźbiarskiej z pewnością n^adały, 
a js.k<> wydatek zbyt drogi. Czyż nio wystar­
czyłyby óeadłone na słuproh kmiennyoh lob 
wególe w mieisou widoesnem, bronzowe pła- 
skorveżhy z nanisem: Adamowi Miekiewiezowi, 
na,większemu Falski wieszozow — wdrięczni 
zijmkowie?— zef zebrane pieniądze przeanr,- 
oryć raczę, na szhołę polską w 0 ;*szrmt Db 
Białej ns tyeŁ costernuktoh na ztonron napór 
germański i gdżie właśnie szkoły polskie d.i- 
k?zs wyposażone, samoistnie postawione, » .  
tych posterunków narodowroh najskutseszn eiszą 
obroną.

Jeżali "Wkrswiwe, Kraków i Lwó* pa­
mięć MiókUwioz* drełami sztuki uczciły, &o 
: roi-iły to. ne jako wielkn uentr* życia n*rodo- 
dowego z-obić były pawian* i zrobiły to nie 
rtk siebie tylko, lecz za ogół Polaków, lecz by 
za ten  iść musiały drugo- i trzeo:orzfdne mia­
sta, których orzecie me stać nr stawianie dzieł 
sztuki, • egr zroaiumsó nie mogę i sądzę, że 
gdybj dnch wielkiego wieezoza nasze#) inSgł 
się tu oświadoryó, z nswnośois by orzekł: „N i» 
■ tr wiąioie mi u u  iwy ab pomników, lecz żywe 
i żyoiu narodowemu, któ^em tai ukochał przy­
szłość zapewniająoe — szkoły ratujcie — broń - 
cie posterunków grairiozuych — tern nfjmilei 
dl* se' *  mego uoroioie namięó m^jąl*

FieoŁ by w tym duchu i inne pisma się 
odezwały i niech by wpłynęły, by fundusze û 
i ó ł 'dzi« zebrane na blizsze i rraktyozu -ij^ze 
nek zestał- przeznaczone, uwłaszcz*, że o :y  
to w gnaehaoh cuDlicznTch, ozy ulica ih i pla- 
oroh, imię M:ekiewiozL już zostało uwieńczone.

1 U " E f a ^ a ,
o użyciu części zwyżek ku niertioiźskich.

Na on°gdsjszern yosiedzenir rady psńst«'a 
wniósł rząd projekt ust'wy, która w niektó­
rych rn.if.oh przyozyn.. się z&akomioie do pod- 
nit Jieuie ipieki nad sierotami i opuszoson* rai 
dzfrómi. Ustawa ts bowiem upoważnia r^ąd 
do używaniu częśoi dc•'hoaów zbiorowych zss 
sierocińshioh nar oale jpioki nad eiorotami 
w tych brajaoh. w których te knsy istnieją. 
O istnieniu tyoh kas nie w -zysoy wiedzie-i. co 
piawda w Galioyi uie rozporządzają one zbyt 
wielcimi kapituł mi, ale w innych krajach, 
jak w Au*tryi dolnej, Czechach i na Morawk 
rosoorzadzają milioratri. a w ka*dyn rasie i 
w G ahoyi mają takie funduaze, że bez 
uszczerbku d<a wł^śoiwego lok przeznaozer.ia, 
będzie muina wsdle projektu rządowego z do­
chodów ich ooi ocznie olwóoió kwotę przeszło 
26 000 *ł. na o*le opieki nad sierotimi w Ga- 
lloyi. Zbiorowe kasy dieroOińikie utworrone 
zlatały ■ nr. mooy cesarskiego rozporządzenia 
z 9 listopada 1858 Nr. 205 Dz. p. p Składano 
w nich f  mduszf sierooińskie, a aaministi w» *y 
n emi sądj i urzędy podatkowe. Admm;stro 
weno niemi ba-dzo dourze, tak, Zr t  koncern 
roku 1897 :®mły te kary własnych funduszów 
reserwowyoh okrągło 20 milionów zł., stan 
wkładek z&i wynosił 98 milionów.

Ogromne te fundusze rezerwowe p swata­
ły już to stąd. żf Kasom cierooińckim przysłu­
gują pewno ustawowe dobrodziejstwa przy 
op -ocentowaiut; wkładek, już to a corocznych 
nadwyżek zysków, jut też wreszcie % zysku 
na kurs'( osiągniętego "rzy spieniężaniu pa­
pierów wartcściowyoh. Dalsze powiększanie 
tych tunduszó*/ rozerwowyoh nie mi*l bv już 
racyi, gdyż w dzisiejszej wysokość* wystaroaeją 
one aż nadto na pokryci* TTsay-itk: h możli- 
wyon strat i ns saiiew Renie p1* kwldłowej fun­
k c ji  kas sierooinskioh, t"m btrdraej że siero­
ty, któryoh majątek złożony jest w tyoh ka­
sach, mają jedynie prawo do regularnego o-
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K A L K S T E I N
Powiaśś historyczna z XVII wieko 

( i  cy klu  , f  Tron")
przez

A d am a R* ecłw w iecki& go.

(Ciąg dais*y).
Rezydent n:e był konteat. "Wygodnego 

Btancwiska w Warszawie porzuorć nie m '“ł  
ochoty; spodziewał się nawet, że go tera*, ele- 
ntor na n.em w naąr dę ustali ; może z rezy­
dent* posłem mianuje.

fr  ^reeoież — ozwał się — po tem- oo się 
stało, nyłoby to jawnem przyznaniem... nie 
wypada .

— Tyś jesu mądry, gdy o innych chodzi — 
szydził citigK Morst-r - gdy **ś o ciebie, 
tos wierutnie głupi... Przyznaniem się! cha, 
oh* Nikt twnjego przyznuuia nie potrzebuje, 
przr-ież to jawne... a dłnao. gdybv się nuwet 
udało u* razie. i'ai6 się nie da. Prz loież ele­
ktor z Kalksti inem zabawiać sie n7e będzie... 
Qst* tni ouas skcńozyó z nim... Więo zmykaj, 
j?śli ci sker* m ła...

Brandt próbował jenioze przedstawień.
— Tyle sprOT* •• mówił — nie mogę!
— Sprany Wionertowi zcitaw — on Bia tu 

już obeznał; z”esztą, ją będęraH. Najdalej 
jut o umykaj) ł30 8i"bie zgubisz, a elektorów"
easakodzir-. IM

Morstin mówił tak itauG1 ■ azo, że wyglą­
dało to na rozfeac w imienia elektora wy *any, 
tedy Brandt zafrasował się jeszcze więcej i po 
ehwili 'ąbnął:

— Taka tn n*grodaL. tyło trudu, tyle uie- 
bezpieozeń stw, tyle znirwag, a potem: id pr»cz...

~  Nie pleć vraść głupstw! — p-zerwąC /,n.e- 
oiorpliwiony po^jkarbi, ohooiai go t.asoLliwa 
mina Brandta okrutnib śmies yła. — Jeżeli nie 
dbasz o swoją głowę, to odź... i

Urwał, a co em dodał od nirchi e u a :
— Oo tan ! I ja wkrotoe stąd pójuę... pójdę 

n* zawszą..
Krótki moment na jego wypie znzonej i 

pryderooo najczyściej uśmieohmętej twarzy 
osudł oieć skutku.

Machnął ręką „
— Bez żalu.. ’0 ttm ! — szepnął, jakby wła­

snym myśkw zaprzeczyć usiłowai.
— Odwiozę cię na Leszno mekl pi* chwil: 

-zwykłym tonem do Brandta. W  gorący czas 
dziciejazy niebezrieozao ci samrrnu po ulicach 
wędrować.

Dał roak-. a ataug^elowi i już w milczenia 
jechali; dopiero przed samą Th-msom-wą go. 
spodą ozwał się Morstin:

— prryszlę ci dziś iesseze pisma do tsi,;oia 
Oroy.. doręczysz. Dam oi też rzozegół 'we na 
piśmie informaoye, oo elektorowi masz odemai© 
rzec..

Zatrzym d* się karoca. Bra idt wysiadł.
— D^jękuię waracj miłośoi — rzekł chmur­

no — za okazywane mi waglady...

— iozpogódi ozoło — zmiął ,iię poudkarbi 
— zobaczysz, elektor cię teraz oc* io;...

Alo resydent był ciągle posępny i jakDy 
zgnębiony. Nie uśmiechała mu się snadż woa­
le służba u elektora w jego pobliżt.; wolał 
służyć mu odala, zwłaszcza w Warszawie, gdzie 
orni tę nojakc niezależnym, swoooanym, a oy t 
szafara- m ilektorskiuh łask, z któryoh tei sam 
dla siebi" b z rachunku mog? uzerpaó.

Nie działały prLetO ua niego ztmhęoająo" 
słowa Mors-ina, kbOry r*z je zoj* pontórzył:

— Przyśnię oi zaraz pian; .... a ty jutro, sko­
ro iwit aa bzozytao do Królewoa... Bywaj 
zdrów!

— Zalecam służby moje waszej miłości... — 
rzekł Brandt, kłaniając się nisko.

HoratLi kiwał gło#ą, łeoa ręki doń nie 
wyciągnął, i szyderczo uśmiechniętydeklamo­
wał przesadni s sirój dawny wiersz, zminuająo 
go xueco:

Jtsieh cią jednak kie^y, ri zydencie drogi,
Zspoumę, niicii Charybdy topi mię wir Brogi...

i )ui znak, mszyła karoca, a przed oczyma 
skontu-dowanego i’f zyt >nt, mignęła raz jesz 
cze śuiiejąoa się ironi izaie twarz podskarbiego

Brandt stał moment, patrjsąe za mm z 
wśoiekłoźuią, poczem splunął i gzybkc wszodł 
do gospody. Ale tu ' ezekała na mego t d o w u  
mamiła mejpodzianka.

J  proga komnaty powitał go stolnik Brzo­
ska. Jego pouiarszozone1 szf utnę obl oze nosiło 
wyraźne siady przebytymi wzraszehj b,vłc żół­

te zielonej barwy, ozerwonemi plamami gdzie 
niegdzie znaozone.

— Czekam na —ar od rana- mośoi rezyden­
cie... — rzekł oon ypłym głosem.

Brandt zszedł i ze złośoią kapelusz cisnął 
na zieoaę. Nie p.trząo na stoimka odparł i

— A ja woale waópana me pr«gnąłen. wi- 
d«ieó..< Dziś ozasu nie mam...

— Ja zaś — odrzekł stolnik z tłumionym 
gniewen — nie mam pieniędzy... Przyszedłem 
po nalefność moją...

— Nrleżnośu! Nalei uość 1 — wybuohnął
Brand. — Ile ? 1

— Przeoio wam najlepiej wiadomo... Duka­
tów sto...

Rezydent ske ozy?.
— W y byśoie dukaty jedli, * ja ioh nie 

nam !
Stolnik dizał cały. Przystąpił do Brandta 

i świdrująo go roziskrzonym — zrokiem :
— Nie śartuj-uo wuśo — rzekł przez zęby, — 

Kupiłeś mi duszę, to płać! Tanio oi ją sprze­
dałem, więo płać j to zaraz., bo tle będzie!

— óo to? greźbf! — krzyknął Brandt, siny 
ze złości,

- -  Nie greźb* ale przyda. Nie zepładsr 
ty, dndzą chętnif inni .. Przeoie Kft"zst*m me 
dojechał jeszcze do grrnicy... ja z*ś j.^łsm na­
ocznym, a więo cennym świadkiem, jrk...

— Milcz! milcz!... — wyszeptał rezydent, 
f już b i nporu, drząoemi rękami zaozął z sa­
kwy * dtienć pieniądze.

Br; oska *tal nad nim i ohoiwemi oozy-

mu pożerał dukaty, leoz zarazem, dokuozałi. 
mu myśl:

— Thepare było to złoto, któreś zegrabił pou 
Y Arką... Lepszy był trzot zabitego Szweda, 
nifi te iudsszo—"» srebrniki...

Brand, odliozywerj mgr mał m"eiiiądzt. 
wzgardliwym ruhnem ręki i rzekł krótko:

— Żegnam...
Za pogardę i szyderstwo, doznane przed 

momentem od Morstina płao ta samą monetą 
Brao«ne

Ten wybiegł na ulioę i hrsgl dalej osza­
lały, b*z pamięci, ja, oy gr oo goniło, w stro­
nę Jjrólewikiegc zamku Zdy»ra«y rrzystauąl 
tam i czekał Przed aetrhien. muły się gro­
madki izlaohty. żywo rozpr&wirjąe; mówiono 
już głóśno ó porwaniu ~ Kulksteiua i o posłu- 
chanir- jakie w tej sprawie król Guińskiemu 
i szlsohoie udaiolił. Posłuehanie dotąd nie było 
skończone.

— Już tem pan Msrcm D^biok. i pan Jan­
kowski — ktoś rzekł obok stolniki — zdołają 
przedrtrwić królowi, jr,ką r,brodr;ę spełniono : 
zadosóuozyi;ienie uzyskać...

— Więo Jankowski już przybył — szepnął 
Brzoska — to debrze! Mu iz<f tię s nim wi- 
didać...

I ohułkiom wszsdł do rumkn, gdzi‘ ,*»o 
jako byłego dworzanin* pokojowego, bez trudu 
puszczono.

(Oiąg dalszy hk -
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procent iwania swych whlLlec i zwrotu ich 
jf terminie, zaś ao .lamogo funduszu lezerwo* 
wago najmnie" zej pretensyi nie mają.

Owoż idauaem rządu rozumną i pożyte­
czną rzoozą będzie użyć uzęsoi tyoh fundarzów 
aa inne cele. Rząd m in przed sobą dwie «ltor- 
natywy: albo od razu za raó z funduszów re­
zerwowy oh kar s Lercaińskioh kwotę dziesięciu 
milionów zh , albo tez oorooznie pr^ez 1 tt 
dziesięć wybierać pewną kwotę równającą si* 
mniej więcej corocznej nadwyżce dochodów.

z-daniem rządu zabranie od -azu dzieuię- 
oiu milionów mogłoby mieć niekornystre ta  
stępstwa ekonomiczne, dlatego też zdecydował 
nią rząd na drugą alternatywy i proponuje w 
przedłożonej onegdej abAwie by z fnnduszów 
rezerwowych cas rierc ińsaioh z l  ńerano przez 
lat dziesięć oo roku po 709.843 zł. i by jak to 
już wspomnieliśmy, kwoty te; uży-w-ao u* cele 
opieni t  d uierotam:' i nad opuszezonem dzie­
ćmi oo jest tera birdziej wskazań s, że insty- 
tuoyi, uprawiaiąoyoh ten dział dobroczynności} 
publicznej, jest bardzo mało, a r maganij. jta- 
wiane do nich są coraz więhsue. Z kwoty 
709.3*3 z ł, która ooroe*u;'<i wzięta zostanie z 
wszystkich kas sierocińskioh w Austryi. przy­
padną na poŁ.zozegóine kraje koronne (w pro­
porcji do zasobności ich kas sierocińskioh) na 
jtęprjąoe kwocy : na Ausfciyę Dolną 217.108 zł | 
na i astry.! Górną 18.8 ‘jó zł., na Salzburg 35 
zł., na Czechy 236 383 zł., n* Morawę 178,787 
zł., na Saląah 31.822 zł. a na G»lioyę 26 372 
zł. rocznie.

mienne głodowanie odrzucono wszystkimi gło- krakowskiej wysoca oeniiuj i szanujemy, nie 
uami przeć iw głosom Sohoenererowoow i so- dotknęliśmy ani jednem slow >m i dlatego bez 
oynlistów. Tak «amo odrzucono sam wniosek o dalszych rozpr w w tej n mrze odnyulany za- 
wtwarcie uyskusyi. ) rzut ten, wystósowany pod naszym adresem. —

Poseł T ił r k sprzeciwił się p.zeprowa-! Obszerniej natomiast musimy się zi jąć obwi 
dzeniu wyborów do delegroyj na dzisiejszem • nieniem nas o brak zaszd i r hkonsokwenoyę. 
posiedzeniu. wieozornem i wniósł skreślenie te -1 W  Nr. 78 oytujb i  u/y er Lwowsfo' trzy ar- 
g' przedmiotu z porządku dziennego. W n io -! tjkuły Przeglądu z r. 1898, napisane o teatrze 
sek ten odrzuoono, puczem p- .ent o go- \ krakowskim podczas występów tej trury we 
lzini<» p’ ątej zarnsnąi posiedudnienie popo-j Lwowie i piwołnjąo się na poohTały, za wacie 
łudniowe. | w tyoh artykułach o grze gośoi krakoAskioh

O godzinie szóstej wirczorem roz^Ouzęło! i t* uzna iie, wyrażone w nich dtó p. P»wli- 
się posiedzeni wieczorne,poświęooi * wyłącznie i kow kiego, jako kierownika trupy, przeciwrfca-1 *   J _ -1 1    * i  • 1  _____* 1 1_______________   i. XX a1 _wyborom do dslegacyi.

Wiedeń 17 marca. W  ozasie między oby­
dwoma posiedzeniami Izby posłów odbyło się 
posiedzenie Koła polskiego.

Na wstępie poseł L  e w i o k i zainterpelo- 
wał prezesa J a w o r s k i e g o ,  dlaczego tylko 
pewna ezęść izłunków Koła otrzymała zapro­
szenie na dzisiejszą uroczystość w polskim ko­
ściele. Nie uchodzi, aby byli członkowie pierw­
szej i drugiej klasy. Mówca twierdzi, że nikt 
nie czuwa nad godnością Koła polskiego, któ- 
r z tego powodu spotyka się z pcwszechnoo 
lekceważeniem Pre-JCa J a w o r s k i  odpowie- 
•Łsiał w najwyższem rozdrażnieniu, że on sam 
tylko pako zaproszony gość był na uroczysto­
ść' a nie aranżował jej. Mówce od trzydzie­
stu lat stoi na straży godności Koła, musi 

’jw ęo z oburzeniem odoprzeć zarzut pusła Le­
w ic k ie .  — Z kolei poseł R a p o p o r t  u- 

I skarżał się na wymiar podatków w Krahowie, 
ztóru rujnują cały handel i przemysł, tak, 

| że domy codziennie tracą skutkiem tego na 
wertnśoi. Dyskusję, jrka się nad tą sprawą 

| wywiązała, uznano jako poufną. — Z kolei 
Wiedeń /  mar m . V  dalizyra ciągu wozo- , P0Soi P i e P ° 8 ' P 0 r a t y  ńc  k i  »ma ir.ł sto

Rada państwa
(Telegram „Przeglądu*.)

rajszogo posieuzenia Izby posłów po oświad­
czeniu prezydenta ministrów Koerbera, mini­
strowie odpowiadali na szereg interpelaoyi. 
Między innymi oświaduzył min’., ber handlu 
w odpowiedzi na interpelaoyę p. I.echera, że 
od diuzsrego ozasu już bocz\ się rokowania 
celom zaprowadzenia przekazów pieuiążr.ycn 
ui^dzy Auitryą a Rosyą i jest na<h.iejs, 'ż  
odm', ją one skutek pomyślny.

Minister haruiu odpowiedz.^ także na i 
interpelaoyę pp. MrrunoTrioza tow. e ipr_v.is

jącą ua porządku dziennym Izby sprawę zmia­
ny paragrafów 50 i 60 ustr wy przemysłowej i 
wmós?. _tby Koło poparło wniosek o odrocze­
n i, tej sprawy, gdyby go w pełnej Izbie 
postawiono; w razie zaś gdyby Izba prze* 
prowadzić mis ta zaraz dyskusję szczegó­
łową, aby komisya parlsmentar^a Koła w po­
rozumieniu z mówcą z istanowiła się co do *to- 
sobu głosowania. Wr: osk’ te przyjęto.

Przestąpiono potem do wyboru członków
Wegaoyi. Prezas J a w o r s k i  ^6czytał pismo 

! j ‘‘deMstu poj-łów polskie u, sfcojąayoh poza Ko- 
• ■ - « —j lodków  ‘ em z przyznania, .m jednego miej­

sca w d iLgai yaoh. l o ł o  bez dyskusyi przeszło 
nad

marą 
ciągle sieć telegra

niOŁuej w Galioyi. Rząd
roipcraądzal ^oh stara si* ^
ficzną rozszerzać. Cc się zaś tyc*y U«,fona P? ^  Iziennego. ±-i , r
międ b a 3ti i()o Lwów-Wie eń rząd na ohę- 1 w>bor*c-  d.? oddano g, -ów 43, z W
tniej przystąpiłby dc br.d^wy nowe- bezpośre-, ?trzymali poseł J a  w , rsk. i  43 głosy, puseł
dniej linii, s wyłączeniem śląsJnct star yj po- z ° wL l ’ ® W - w  1 • t
boc anyoh, ale nie ma na to lundnczów. Byłoby f  0 11! 11 - n 36, W  * i g  e 1
najlepiej wstawić odpowiednią kwotę do pieli- _  ’ °  Woa f  1 ^ n i 0"
minarza inwestyoyj'ego. , ’ z Włady ław 23. Ponieważ w ogóle lu

Po o powiedmaoh ministrów, a przed oyó wybrauyuh ośmiu członków, K ga . Gme- 
przystąpieniem do porządku dziennego, prezy- ]'™ z trz- głosy, a Ibra-
uent Fuch. odp w. dział na wczorajsze zapy ^  *l?  W * 0 “  swe
tai e p. Lro, dlaczego nieodozytanc jednej, +bf?  do,d^  ^mion chrzestnych, po-
(fniesionej przez niego interpelacyi. Prezydent , Ł ay I - ^  5 1 dwóoh jest
oświadczył, że stało się to dla.ego, > int -rpe- i ^  dłuższe, rozprawie wi_dczouo
laoyu ca zawierała cały zbiór ukonfickowanych 1 * , ^ n ■'rem A b r a h a m o w i d z * .  Na za-
artykułów, ale nie było na mej dostatecznej «t^ oów « ł<??owa^  ^zykrc ̂ ie, ostateczny wy- 
liozby podpisów. Podczas odpowiedzi prezy-, brani zostali jiosłowie G n i e w o s z  i R o s z -
denta p Sohcancrer oo chwila gwałtownie w y - j * eT " XT . ,
krzykuie, a następnie cświadoza, że pr an ie ; Wiedeń 17 marca. Na posiedzeniu wie-
wystosować zapytanie do buwioeF szydentów,: .Izby l'08^  dokonano wyboro t do
oo z prezydentką który był zbukiem pre^ - delegą«vj. D^ygoowam z łona i£nła polnkiDgo 
dyum Abmhamowicz. nie cące r»^wió. Mó- ^ % owle W  zostali wybrani deleg-tami 
woa wrzuca prezydentowi Fuchsowi, na- Naztepre nocindzei m dziś przed 'południem. 
Atonii d w it /p os łów  dc wykreśleni- podpi.0^ ' ^ “§  do d e le g a t  .  Polft-
swoirh na interpel-oyi p. Leo Prezydent Fuehs I g  R a y sk ie g o  i Z^eskiego, jako człon
ośw adc,Ur, że gdyby nny członek grupy Soio- % 0yi’- &/ r ^ ' 'k o r e ń ^ e g o ,  ks. An-
nerera, nawet w takiej niemoż lwej formie mirskiego i prof*3ora Zolla jako

“ r J n m * ‘ f a ^ W b y  i i .  £ ° $ x $ o Z $  “ d ę l i  i T , ’ , - ' 1* " . " '  1  I 7  ’ ™

^  ł j t & s s ;  ■ a sa ifW  js%£nie może, więo mu też nie odpowiada. Pp 
Turk, lro i Soho«nerer podnoszą ogromną 
wrzawę, która trwa dłuższy czas. Ostatecznie 
Izba rzy&tępuje do porządku dziennego.

W  myśl referatu p. Rnerstoeki przyjęto 
umor,ę międ sy Austryą a Hiszpanii w przed' 
miooie oohrony wynalazków, marek i t. p

ustawy, dotyczący tworzenia spółek zawodo1 
wych rolników ma w zasadzie to samo brzmie­
nie, co projekt poprzedni, tylko sk“eślono 
z n>go na podstawie u hwał indy rolniczej 
nosi mówienia oo do tworzenia domów sLNdo- 
ryoh oraz oo do przedsiębiorstw spółek zawo- 

le oonrony wynmaauuw, .  u i d o ^ o k . Dlatogo też „ ie  było potrn ba usta-
Z kulei nastąpiły źwęzdania kc nisyi “ S J *  T nT ,ał*twień Podatkowych dla 

dla nietykalnośoi poselskiej, poozrm Izba przy- i spółek za>- ^do rych.
jęła rezoluoyę posła M e « g « r a  wzywającą . ^  T ,zJd um Izby P osłów wpłynął 
ła d , aby zarajd^ł oo należ] , a ewentadria nagły Axm«nna o zniesie ie ewentu^
pSekłożył Izb ie odpowiednią ustawę, ażiby i ahue 0  zmi»n.S ogłoszeńm ministerstw a,i k| m,
urząd patentowy mógł «zyfóiej->ii dotąd l- u4y'
łatwiać swoje igendy, względnie, aby powię-; ? ’ ^ ^ l^ g o  od opłaty. Wpłynął także wriio-
kdzTro w nim liozb/teohników. seJ  Deyf f ’ doty z^ y za.iek turyfy za prse-

Następnie przyjęto ustawę p r z y z n a j ą c ą  . wdz w^ a  na k cjaoh państwowyoh. 
bezpi«Lizeńst~o pupilarae ibligacyom p< życnki ( ‘  ”  ”
wodooiągowc-i miasta Krakowa w łącznej sumie ' o  njr m u  Paw IllóflW llói 7
8,600.100 kuron. Z  kolei obradouano nad ref*-, IIOIICI, \jLj aWIlMJiyoM .
ratam komisyi scoyalno politycznej w sprawie j Na artykuł nasz p. t, „Heller ozy Pawli- 
statystyki robotaiczoj. Po nohwaleniu be* dy- kow^ki*. umieazczony w Na 50 Przeglądu 
■kusyi paragrafów 1 ?o 7 zabrał głod miL ster ‘ z dnia 3 maro* br. wystąpił Kuryer LwamśU 
sprawiedliwości baron S p c n s • B o o d e n i wy- s dwór, a artyLułami, które miałr na oelu 
raz.l zadowolenie, że ustawa ta pizyszła wre- zwalczyć nasze wywody i udowodnić, ża nie 
jBOie pod ob.udy. Rząd dawno już ją przygp oaisliśmy słnszuośói w omówieniu działalności 
tował dąjąo tem dowód, ż» szczerze pragnie iyrektorskiej obydwu kaedydatów o dzierżawę

wia te uw gi krytyczne artykułowi p. t. „Hel­
ler ozy Tawliiowski*, a nie znalazłszy w ost i- 
tnim artykule tego iamegó doboru wyrazów 
uznania, jakie mieściły w sobie poprzednie no­
tatki, formułuje przeciw nam zarzut ninbonse- 
kwenoyi i brasu w ~ d . — Kruche podoUwy 
i aryumentacya, nie wytrzymująca krytyki.

Frzedawszystkiem bawiła u nas trupa 
krakowska w gościnie, wszyscy arcyśri i dy­
rektor p. Pe ,rliko ̂ r«ki byli naszymi gośćnr !... 
Więo wcd*,łby był Kuryer Lwowsfa. żebyśmy 
z pod.pt-niem odwieoznjcb w tolsc.. praT go­
ścinności rzuoili się byli nt teatr krakowski, 
jak dzika szarańcia i /ozer rzaii t  ̂trupę w po­
wietrzu? — Następne przybyli do nas Krakr > 
wiaoy z wybranym na kilka miesięcy naprzód 
repertuarem, ćwiozonym dłago u t-iebie w do­
mu i tam po ailkakroó granym. Nio więt dzi­
wnego, że przedrtawien.nmi sw^mi mnąca za­
dowolić publiczność i pi osę, która, powodując 
się no at miar kuruazyą rraględem gości, nie 
barcLo liczyła się z daleko idąoenń wymaga 
niami i pofolgowawszy wenie, nazbyt może 
orze odzałt się w ocenie gry, wystawy, zgra­
nia się i t. p.

A  że tak było, niech poświadczy odnośny 
ustęp z korespondeacyi do wart awski go 
Echa nr. 30 (773) z dni o 22 lioo« 1898, który 
tak opiewa:

rPrzedstawienia trupy krakowskiej do­
znały we Lwowie iototnega i z&służuuego po- 
.wodzenia. Dały one nam kilka dzieł cennych, 
a przeduwszystkiem sztuką dotychczas u nas 
nieznaną „Tamten", lecz od powodzenia arty­
stycznego do obj&wow o g ł u s z t  j ą o y  ah 
t r y  u m f  ó w... na szpaltaoh naszych dzienni­
ków, sttnewozo za daleko. A  przecież towa­
rzyszące tym przedstawieni im f a n f a r y  mo­
gły wyprowadzić z równoi ig powne szeregi 
naszyoh manifestantów toutralnych. Uozta za 
uoztą, hymn za hymnem . frnfaro za fanfarą, 
oto trzeohtygodniowy pobyt p. Pawlikowskie­
go we Lwowie. Dlaczego wypisano tyle po­
chwał p. Pawlikowski >mu, j;dy ozęstokroó braj 
kowało słów zachęty dla pp. Handi owskiego i 
Hellera, ciężki s znoszący cl trudy dla eny 
1 łowskiej, przyprawiające7 każdego dyrektora 
c tyle syzyfowynL kłopotów, gdy p. Pwwli- 
zowf^i żaduyoh dla tej soeny nie położył za­
sług? Zachowanie się pewnych jednoftek, ko- 
r»ystająoyoh z każdej oka»yi dla podnoszenia 
pod uiebiosy niezwy slego talentu dyrektorskie­
go ?. Pawlikowskiego, było sLSiowane wy 
htcznni przeoiw obtonej dyrekoyi... Suggeatyo- 
nowi nc opinii opatrznościowego kandydata na 
nowy teatr lwowski i przesądzono a prioń  
zbawienie, jakie spadnie na teatr lwowski przez 
przyjęcie tej kar yd. .tury“ .

Tak brzmiał głos trzeźwego sądu po za 
murami miasta L  sowa o panu , Pawlii »w- 
kin a o ile nam w iadumu, to kotesponden-

gm ao^ą poezyą tła i z idealnymi motywami 
drarratu, a wytworzony z takiej syntezy o brr a 
przynosi zarzozyc aarówno grsjąiym, reż^seryi 
i dyrekoyi, która kierunkiem repertuaru dowo- 
d-.i, jak wrażliwą jest na powiewy europejskiej 
literatury. CóŁ mam więcej powiedzieć ? Oto w 
parę dni póiaiij widziałem „Dzwon zatopiony61 
w wieasńskim . targu i sumieume zapewni® mo­
gę, że przedstf wiesie trupy lwowskiej w ni- 
azem nie ustępowało wi-adeń^kisj raprezoutaoyia.

T*,k pisali obcy o Jwow kim tencrze! Dla­
czego Kuryer, rżeli uhciał się ustrzedz posą­
dzenia o stronniczość, nie przeciwstawił tych 
wyciągów aytatum lwowskioh pism o teatrze 
krakowskim pndczas jego u nas getotay ?

My w naszym artykule, ,.Heller ozy Pa­
wlikowski" Sięgnęliśmy W daleką przttszłość, 
żeby tylko, o ile to było w nasze' mocy, dać 
obraz nrawdziwy i bezstronny działalności > 
bydwu kandydatów; wszystko cośmy tam napi­
sali oodtrty ̂ ajamy bei: zmiwny jednaj lite ry ’ 
tak długo będziemy podtrz/mywaó, dopóki nam 
ktoś nie udowodni — ale nie pustym frazesom 
— le z również przekonywającym1 argumenta­
mi, że nie mamy słn*zności lub żeśmy przed­
stawili ookolwibk niezgodnie z istotnym stanem 
-zoczy.

odbyło wczoraj po południu drugie jawne 
zgromi ńzenie delegatów do Rady nadzorczej 
Przewodniczył prezes Rady hr Andrzej Poto- 
oki. M&tfeiyału do obrad dostarczyły, jak to 
WFpooanielismy byli kcm'sye, które obradowały 
onegdaj po południa.

Z uokwal ncjwaśniejazjini są zapropono­
wało przez koroisyę statutową umiany retula- 
minu zapomogowego. I  tak § 2gi zmieniono
0 tyle, ze obniżono pożytek z kwoty wplauO- 
ncj na udziały z 43 na 26 pro., a dopiero w pó- 
źi ojszyob latach wzrastać on m*. o ł/ss do 1 
prc. Parr,g'af 3oi pnyunajaoy wdowie po urzę­
dniku prywatnym 50 pro. tego, co przypadało 
nrń wokwili śmierci, zmieniono o tyle, że pro- 
jent ten obniżont gdy żona jest c więoej jak 
10 lat młodszą od męża. Paragraf 4ty zmie­
niono o tyle, że wdowy n n'.eletnienr dziećmi 
otrzymywać mają oauony dodatek w wysoko- 
śoi 28 pro. od pobierani;j przez nie kwoty, a 
guy tych dzieci jest więo ij liż troje, to doda­
tek ten może wzróść do 50 pro. Sierotom, któ­
rym odumarłe, matka, w^miczono tv paragrafie 
6tym zapomogę o 25 pro. niższą od aotyoboza- 
sowej. Oo do terminu, od którego mają tię za­
pomogi ooliczaó, to postanowiono czyni) tonie 
od Igo iiajl liższego miesiąca, lecz od lastępne 
go półrocza — z wyjątkiem zapomóg dli* wdów
1 si ,rót. Udziały s ostatniego roku wliczę, się 
do majątku uiłontc*,, o ile przynajmniej pół roku 
leżały w k sis Towarzystwa, a w przeciwnym 
razie albo się ich liozyó nie będzie, albo będą 
zwracane.

Wszystkie te zmiany obowiązują od dnia 
20 msroa b. r. postanowiono jednak, że dawniej 
wymierzone zrpomogi nie cłozunją żadnej zmir 
ny z powodu wozorajizyuh uchwał. Wczoraj 
aoli walono również posag z fundacyjna. Stefiup 
br. Zamojbkiego nadr Anieli Maryań^kloj, a 
przyznany już z tej samej funiacyi posag w y­
płacić Eleonorze Kułamarskit], pomimo, że u- 
kończyia ona już 24ty rok życia. Następnie 
przy wyborze uzupełniaj joym óo wydeiała cen­
tralnego weizli doń jako członkowie pp .: dr.

tein lwowskim Echa jejt jeden ze współpraco- s Gustaw Piotrowski, Bolesław Lewicki i Józef 
wników Kuryera L 'omhicgc. J Wolińslr Wjnszoie po załatwieniu oałego sze-

Inn«» miarę krytyki zwykło się zi wsze,i.0ga drobnych petjcyj uchwalono, że ozłonko- 
stesowaj ozy to do pojedyncz/oh artystów ozy którzy raz wykreśleni mają zamiar wetą- 
do całej trupy, bawiąoej gdzieś tylko w prze- pj^ ^  nowo ao Towarzystwa, mesuą po rtórnie

( zapłacić wpisowe i przedłożyć świ„deotwo le- 
: karskie.
{ Na tern prz irw .uo ponedzeni), załatwiwszy 

po ipiaszn ie! tę najważniejszą ozęść p aoy je- 
.««o»o pod przewodniotwem prezesa hr. An- 
drr, ija P( toofeiego, który wczoraj jo i musihC od- 

i

Przyjęto następnie 
ustawęj w drągiem i

uregulowania tej spraw; 
resztę paragrafów oałą 
trze ciem czytaniu.

W  dalszym ciągu przystąpiono do refe­
ratu komisyi przemysłowej o zmianie i uzupeł­
nieniu par* grafów 50 i bO ustawy przeroysto- 
wej. Pogeł K i e s e w e t t e r  oświadczył, te bo- 
oyaliśoi nie są wrogami przemysłowców, .a- 
« ri“gają się jedrak sAnowozo przeciwko te­
mu, ażeby konsumentów wydawano na łup dro­
bnym prze-nyaławoom i kupcom.

Poseł S e L d e k e r  oświadczył się ró­
wnież na potrzebą ochrony interesów konsu­
mentów i rzekł, że właśnie dlatego głosować 
I idzie za projektowanemi zmianami.

Na tern dyskusję ogólną przerwano.
Wiceprezydent P r a d e wróoił ao dzi­

siejszego zapytania posła Sohoene era i świad­
czył, że merytorycznej odpowiedzi nie da, nie 
wolno bowiem wystosowywać p] a i  do wioe- 
si^zydentów z rozmyślnem obejśoiem prezy 
c anta. (Wrzawa u Sohoenererowców).

Poseł K  a i s e r zaznaozył. że me "ga­
ma się z odpowiedzią prezydenta Tuo< sa. 
Prezydent wprawdzie ir.a prawo cenztrować in­
terpelacje, ale nie wolno mu wpływać nam a 
T ir.n  z niob podpisów. Prezydent F u c ii s 
oświadozył powtórnie, że interfelaoya nie mia­
ła potrzebnej ilość podpisow, «  jeden z pod- 
piscnyoh oswiadozyl, że nie wijaziai woale o 
treść. interpe'acyi. (Ponowna wrzawa u Hchoe- 
nererowoówj.

Pos. D a s z y ń s k i  przyłączył się do 
wniosków p Kaisera. Poseł W o l f  wystąpił 
gwałtownie przeoiw taktyce konfiskaoyjnej 

prokuratorów i zaprzeczył, jakoby oi, którzy 
az podpisali aioerpeAoyę. n~eli prawo podpis 

swój cofnąć. Mówca ostro gani odpowiedź 
prezydenta i wnosi, aby nad tą odpowiedzią 
otwarto iyckusyę, żąda również imiennego 
głosowania nad tym wnioskiem. Wniosek o

locie, ńa gościnnych występach, którzy 
wędrowni ptaoy przybyli i odlecą — a inaczej 
masi się traktować tych, którzy mają zo­
stać między nani stale, na lług1 szereg 
lat i zastąpić nam to, eo mamy już dobrego.

Nieob więc Kuryer Lwouishi nie gorszy j 
się zbytecznie, że obecnie Rośniemy do p. Pa- jeohaó i do dziuaj odroczono dalsze obrady, 
Witkowskiego tę dmgą miarę ! Tak nam naka- j którym w zaitęp-twie jrcznsi. Rady nadzorczej 
żuje obowiązek dziennikarski i dbałość o przy- , przewodni czył p. Sz cer uii J .. 
szfe losy lwowskiego teatiu. Zgrom idzęnie roapoozę»o się załatwieniem

Leoz dla uśmierzeni* cierpień Kuryera jzeregu rekursów p ł postanowień wydziału 
przeoiws-»,rimy mu niektóra wyciągi z gazat oentrulnego, v,adle uchwał zapadłych komi 
krakowskich, z których się przekona, że i &yi. Następnie sprawę p, Chojnackiego, który 
Kraków powodował się pi wmj kurtoazyą wzglę- umieszoza w pismaoh ar  ̂"kuły p rzeoiw w ydia- 
dem bawiącej tam w roku 1898 w gośunie fowi centialnemu za to, że dotyohczus nie wy 
trupy lwowskiej, toj samej trupy, którą on tu- j jaśnił kwestyi malwersacji pope fnionyoU wj^b- 
taj... co prawda, sam jeden — przepraszamy! komo orzed kilku laty w Tc -arzystwie, pole­
po w towfrzystwie również pc^ażrego rganu, sono wydziałowi oeutralneinu przeprowi idzić 
na który nie bez dumy się powołuje: Kuryeru w dradze instancyj Potem przyszły aa porzą- 

j Rzeszowskiego, raozy odsąasaó od rszystk^go. dek dzienny petycje o dary z łaski, orai kilk^ 
j I t. k : Czas w Nrz« 126 z dnia 4 ozer- sprs w dotyczących sa^zegółówo gospodarki we- 
woa 1898 pisue : } wnętrznej. Wszystko to załatwiono także w

„Miel smy u- tetn wozoraj pi^wwyi. przed- > myśl uchwal zapadłych w komisjach petycy,- 
stawienie lwowskiego towarzystwa, które z a - ; nej i administracyjnej. W dyskusji n«d tymi 
be,wi u nas przez cały niesiąo. Tu wyiniana ‘ sprawami był jeden szczegół, który przerwał 
sił scenioznyoh pomiędzy dwiema stolicami; na chwilę monotonię wywodów cyfrowych i 
kraju je  it oieaawodiii 5 ciekawym ekspe) ymeu rozbawił z0romaduonyoh. Oto jeden z delega­
ci na którym najlepiej wyjdzie pnhliozność tów, mówiąc o udzioiepiu zal:ozki urzędniLo,ri 

krakowska, gdyż zapozna się z wybornym no- j Towarzyska, oświadczył, ab wobso ozęstyoh 
wooze iiym reportoarem, oo jednak nie zwalnia w ojtatmch ozasaoh defrąadacyj, lepii Jać 

że wszystko, jośmy napisali w odnierieniu"do naszej,dyrekoyi od wystawania ,aki' h ir^y-1 ursędrikowi zaliczkę, niż narazić się na to, 
p. Pawlikowskiego, nie fest zgodne z p-awdą dzie' jak „Dzwon zatopiony", „Widmu" i t. p., żeby urzędnik sam miał sobie ,/ziąó pinruądze

nowego teatru miejskiego we Lwowie,
W tyoh artykułach powiedział Kuryer,

gościnne bowiem występy są zawszą tylko wy 
jątkowym popisem i t. p.

Gto.f E  ar udu w Nrze 126ym z dnia 4go 
nzerwcp, 1898:

„Doprawdy nie zazdroszczę zazwyczaj 
ti. dania koledze. Minosowi (pseudonim

i że on niobu areti wykdżo to jak na dłoni'
Niestety aotąi uię to nie stało, a pomimo że 
już dwa tygodnie minęły, nio naiu oie • ryka- 
mdo, niozegc uie udowodniono. Czekalibyśmy 
spokojnie dalej na obietricę, gdyby nic wyto­
czony przeoiw Przeglądowi, w Nr. 73 Kuryera
Lwowskiego zarzut riekomekwencyi i braku oz” ego sprawozdawcy Głosu) gdy zd ^ a ó  mu- 
zâ acl w traktowaniu sprawy, a na dobitel si ozyćelnikoai sprawę z wieczorów w teatrze 
p&aąlzei ’ e nas o rzucenie potwarzy na p. P a -! krrkowskim, niestety ro-az bardziej uzozych i 
wlikowskiego i odsądzanie go od ozai i wiary, ooraz nudniejszych, zdaryah jwk statek bez 

My rzucający ja  kogokolwiek potw.rz ? | »^ru na igrzyska ladi jakit-go prądu i podmu- 
My, odsądzający kogokolwiek od ouoi i wiary ? « chu. Ale toraz zaczynam biu zazdrościć na- 
Niechze Kuryer Lwowski przytoczy przykład prawdę na wiadomość, że będziemy mieli w
gdzie, kogo i kiedy odsądziliśmy od uzci i 
wiary? Gdzie, na kogo eiidy rzuoiliśmy ja- 
kąkrlwicl: potwarz ? Możeuy krytykować czy­
jąś działalność chwalić ią, lub ganić, ale że­
byśmy dotykali ohiraktem człowieka i wyda­
wali na m >go wyrok ? — Przecie nie jesteśmy 
sądom, tylko sawsze stroną, najozęśoiej stroną 
polityczną, więo z samej natury rzeczy mogąoą 

-enia -a «/urowu swoiuh przeciwników. 
A  wiedząc to, jesteśmy zamsze baidzo estrożm 
w wyborz, wyrazów mająoyoh kwalifikować 
doi -alnośó n »dzych antagonistów. Więo na 
drodze, na któiej jest pi. .zkwil i potwar- 
Kuryer nas nigdy nis spotka.

W  powołanym artynult omówiliśmy wy- 
jze^pHjąoo kwańfik* lye )bydwu kompetentów, 
uodoająo ioh d. i&łalnośó artystyczną śoijłej

naszym teaurze r«jjertoar, prawdziwy repertoar, 
repertoar n* ,eryo. Po wysłuołuBiu zaś pierw­
szego przadrtajp ienia trupy lwowokiej dopra­
wdy nie mogę się powst.zymać, aby uie na- 
pisao sprawozd-nia zj silnych wrażeń, jakich 
doznałem. Rzadko możną przepędzić wieczór 
w teatrze tak szlachetnie 3 pięknie jak się te­
raz zdarza sposobność eto. eto.-1.

Najznakomitozy pol ki krytyk tew alny 
p. W . Logusł-wshi, będąc pi zypadkiem w 
przejeździć przez Kraków na przedstawienia 
„Dzwonu zatopionego", granego przez trupę 
lwowską tak o uiem p' izr w . iuryerzt War- 
:mmkim % dnia 3 lipc* 1898 Nr. 181.

„...Po ^.isłnohaL u „Dzwonu" Hauptma 
nowskiegc w Maryenbadzie wszedłem w kil^*, 
dni do teatru t  KrLkoyic, nie przypuszczając, 

kryty oe rzeczowej... lecz tylko rzeczowej, opie- i żeby trupa lwow ka c. wielo wyżej podniosła 
rając nasze r/y wody i twierdzenia nie na ;o w mej duozy nwtrój da-.. niejszyjh reminiso :n- 
losłownych frazęsich, leoa na faktaoh, oyfraoh oyi z pfzed ailka lat. Otóż doznałem miłej nie- 
i zestów'uniach- z czego dotychczas nie zbito spuJzit i i  Już widok dekoraoyi i urządzenia 
ani iednego ruomeLtu. Osoby p. Pawlikowski- sceny w ptorwozym, i_kc..3 wpro-.radził TT“zyst- 
go k ó-ego iako człowieka wogóle, a w sznze- kich odrr -u w ,Siimmungu.„ zujlitlrm  tain w 
gólnośoi jako ofiarn-go byłego dyrektora soeny g rzo skojarzony elementarny aatuializm z le-

Naturalnie, że była to uwaga zupełnie ogólnej 
natury, gdyż w danym wypadku rozohodzLo 
i.ię o urzędńuu, który z pieniędzmi nio nie ma 
do czynienia.

Na wniosek jednego z delegatów uokwa- 
kryty- luno wysłać telegram dzlękouynny do miniutoa 

PiętaSa za jego gorlire zajęcie się sprawą 
przyr.a owei a/ekuraoyi oficjalistów prywc 
tnyah. Na koniec uchwalono budżet Tóyra -zy- 
stwa w myć) postanowień komisyi rachunkowej. 
Według n.oh mina rozchodów wynosi 191.590 
koton, -urna dochodów 198.919 koron, pozo­
staje zatem nadwyżka doohodów 7.329 koron. 
!c5 uobwalemem budżetu wyczerpano porządek 
dzienny, poo_um przewodniczący zamknął tego­
roczne obiady dblegatów do rady nadzorczej, 
podziękował im za pracę i pożegnał ioh ra 
przeciąg jednego roku.

Ł izDy sądowej.
Kraków, 16 m»roa.

(O obrali czci).
W  sprawie o.-ra Caro przeciw d-rowi DŁo- 

bnero i przestaohiwano wczoraj dalej rwiad- 
ków. W . J*n H t k o ,  górnik z WiMiozki o- 
powita :ia j że minł w i idzie proces o spaaek, 
który przeg *d w I-ej ir stan oyi. Poradzoi o mu, 
żeby się udał do d-ra Garo, bo to dobry adwo­
kat i ju« drogo raohujo. Tak też świadek uczy­
nił, dr. C*.o prooes jego drugiej instanoyi 
wygruł i pobrał rabami houu raryum, k ó^e 
świadek uważa za umiarkowane. Również nie 
czuj się poizkodowanym św. K o n a r s k i ,  
zeoer, któremu dr. Caru prowadził prooei sepa- 
raoyjny z żon^. Proces ten trwał -ok, dr. Caro

stawał ■ 3 ra , y na tai mina i poorał ratami oko­
ło 100 zlr.

Sw. P a o i o r k o w s k i  zeznał, że dr. 
Caro bezinteresowni b przeprowadził mu pruoeu
0 wiirzytelnoió 200 złr.

P. Kazimierz B a t y c k i ,  świ&dik dowo­
dowy, geometra ewidency jny z Krosna, zezna­
je, że uiiał dochodzenie śledcze za zniewagę 
ozyuną Jugi koie; owego i że w tej sp/awie o- 
fiarowal mu jwc usługi dr. Caro, oświadczając 
gotowość poinformowania się w Jaśie w pro- 
auratoryi państwa o itanio uprawy. P óźn ij o- 
rzymał bar spncyaluej umowy raohuaek n* 

kwotę 36 zł/. Ś wiadek zapłacił 10 złr.; na re­
sztę kwnty wniósł dr. Caro skargę „ądową.

Podczas zeznań togc świadka, który wi­
docznie nie zdawał sobie dobrze sprawy ze 
eweg o stmunku do dra  Caro, wy wiązy wały się 
na ławiu adwokatów głośne sprzeczki. Między 
innemi fcreóca dr- oumper-Ś aań mi zapyta* 
d-ra Oi\ro o oel jego podróży do Jasła w spra­
wie p. Batyoki-go, a dr. Caro oświadozył, iż 
pojechał do Jasła po to tylko, aby wpływem 
swym wyjedn&o u prokuratora podsumowanie 
uprawy p Batyc1 iego pod rutóykę przestępstwa, 
a nie pod rubrykę zbrodni.

Dr. f c s u m p e r - S o l a ń s k i  wyraził z te­
go po rodu zdziwienie. Zdaniem jego. obrońca 
nie może mieć żadnogo wpływu na prokurato­
ra, sporządzającego akt oskaiżenia. Podióż więo 
L a  Cł-m o  Jesłi. była oezcetową i niepotrze­
bnie naiazua p. JBatyukiego na stratę 60 K. 
W  końcu dr. Sumper-Sol ńsr "wrócił się do 
dra Caro z prośbą o wyjaśnienie dokładne tej 
podróży : t-go „wpływu na prokur*Lora“ . Dr. 
Caro odmówił jednak wyjaśnień w tym kie­
runku.

Potem prz .słuehiwac.o dra Bronisława 
P o t o c k i e g o ,  byłeg’ konoypienta u dra 
Caro. £-?zuawt ł on na niekorzyść dra Caro, 
przytaczając rzekome faktt, sdzi trstwr, których 
dr. Caro miał się dopudci? na kilku rlośoiu- 
naoh. Zastępca ostrarżyoiela prywatnego dr. 
Abłamowiou kw !stynnnjąc zeunania tego świad­
ka, postawił wniosek o odstąpienie ioh proku- 
rrtoiyi państwa, a to dlat6go, ponieważ mię­
dzy temi zeznaniami a zeznaniami ówyoh wło­
ścian, złozocemi w oądsie w Dukli, zachodzą 
rażące sprzeczności.

Rozprawę pizerwono do dnia następnego.

K P O N 1 K A .
Lwów 17 marea.

ślub arcykiiężny Steianii. Piszą nam z Bu­
dapesztu 16 marca: Pewnie nigdzie ślub ai-cyluię- 
żny Stefanii z hr. Eletnarem Lanyay’em nie bndzi 
tak powszechnego zi jęeia, jak tutaj. Wprawdzie, 
spędziwszy znaczną część sw igo życia za granicą, 
narzeczony arcyhsiężny w tutejszym świacie ary­
stokratycznym jest mało znanym, ale nosi on jedno 
z najgłoBniejazyeh nazwisa w krajn. Stryj ' jego 
Menii^r Lony*^, obok Andr*oSy’ego iDeaka, głó< 
■mus przyczynił się do zawaroi* ugody r. 1867. 
Jako zdolny uczeń hr. Stefana Szech uj 'ego w spra­
wach finansowych, p. Lonyay wziął na swoje barki 
oałą, wielce skomplikowaną finansową stron, ugody
1 poprowadził ją, jak można było w danych wa­
runkach najkorzj stniej dla Węgier. To też w ga­
binecie AndraSJy’ego (1867) został ministrem skarbu, 
następnie 23 maja 1870 wspóluym ministrem finam 
ió\,, wreszcie, jjdy And ^ssy stanął na czele mini- 
steiyum epraw zagranicznych, w hatopadzio 1871, 
prezeaem gabinetu węgierskiego. Dotąd gwiazda p. 
Lonyay’a, obdarzonego 3 sierpni i 1870 godnością 
hrabiowską, podnosiła się coraz wyżej. Ale tera 
przyćmiła się. Opozycja atakowała hr. Lonyay'a na 
polo spraw ekonomicznych. Dnia 18 lntopadu i872 
famnlns Tiszy pogeł Cssrnatony, ówczesny Ugron, 
wystąpił w sejmu z ognistą filipiką przeciwko Lu- 
nyay’owi, którą zakończył efektownym frazesem, że 
miaistrowie budują sobie pałace, a kraj popada 
w eori.z -„iększu n.4dzę! Hr. Lonyay odpowiedzi^, 
zie oszczerstwo Csernatony’ego zrsługcje tylko .a po­
gard,, ale wobeo nrmiętnej op jzycyi Tiszy i p*- 
wn‘j bierności stronnictwa Deuka, 2-go grudnia 
1872 r. ui tąp'1 z urzęua, a nawet zapełnia usunął 
się z Wiioirai politycznej, zatrzymując tylko go­
dność pre.esa tkademii. Utiarł 3 listopada la84, 
Obecnie w kołach politycznych przeważa uznanie 
nieps ipolitych zdolności i zasług Lonyay’a przy za­
warciu ugody. Że znnezrie powiększył roaz;uny 
majątek, nie ulega wątpliwości, ale nie ma naj­
mniejszego dowodu, aby się był bogacił kosztem 
krajn.

Starszy jego brat Edmund, właściciel majątku 
Badrog 01* iżi w kocaitaeie zemplińskim, nie brał 
wyl itiibgo udziału w życiu publicznem. Z jegomał- 
żeńatwa z Viloaą Pi so landy, pozostało dwóoh sy­
nów: starszy Gaber, urodzony 1861, człomk Łby 
magnatów, zresztą zawołany gospudarz, nit biorący 
udzi iłu w .alt .cn politycznych, i młodszy Elemer 
urodzony 1863, a zatem o rok starszy od _wej 
przjszłej żony. Synowie Koloman* Tiszy po owym 
bezdzietnym stryja Luawika odziedziczyli tytu/ hra­
biowski. B,r. Melchior Lonyay pozostawił potomstwo, 
a zatem jego dwaj synowcowie nie ażywL.i żadnego 
tytułu. Dopiero w październiku 1896 r. z okazyi 
ab. suszu królestwa węgierskiego otrzymali tytuł 

hraliowski. Pov/iadają tutaj, że niebawem hr. Ele­
mer otrzyma godnuść księcia, co, uówiąo w nawia­
sie, me jest bardzo prawdopodobnem. Rodzina Lo- 
nyayńw jest protestancką. Hr. Melonior był kura­
torem jedrśgo z protestanckich „okręgów". Hr. 
FJeme.1 w r. z. przeszedł na łono Kościoła kato­
lickiego. Nie posiacia on tntaj, jak jego kuzyn, pa­
łacu, ale pono zamierza nabyó jeden z uLazałyoh 
pałaców.

Wszyscy teraz spoglądają ku Miramau, gdzie 
w poniedziałek rano odbędzie się ślub, i niecierpli­
wie podchwyt/ją melkie nadchodzące stamtąd 
wieści. Pałacyk ten w pobliżu Tryestu na prsy 
ląaka Ori^uano, wnikającym w morze, wybudował 
sobie 1866 r. ,reyksiążę Mutoymilian, brat cesa­
rza. Jest to niezmiernie oryginalny zamek w nor- 
mandzko-śycylijel im stylu, o kilku czworogrania­
stych skrzy dłaci, n płasidoh daohach i czworogra­
niastej w eży Z okien pałacu spoglądimy na prze­
cudną psnoramr zatoki: przed nami zwierciadlana prze­
strzeń eiemno-błęLitnego morzu, po której jan ła­
będzie przesuwają się ozółnr. o wielkich białych 
lagiach, ku prawej stronie wzrok doc' »ra aż do 
Akwilei, ku lewej do Frybli ;kiego Tryestu, osia­
dłego mulowniczo na stok a wzgórza. Trudno sobie 
vy  obrazić coś oardu-ej orygi. alnego, boga-sz^go 
i barwniejszego, jak pokoj- pałacu Kilka z nich 
są wierną 1 opią -ajut okrętu, aa których areyksią- 
:ę odbyt d dalekie podróże, w innycn umieszczono 

koszto wne pr -liątki, które przywiózł z różnych 
stron świata, Tu mło^y arcykiiążę przebywał, zło­
żywszy w r. 18o9 godność gubernator.. JiomDirdo- 
Weneoyi. Tutaj 10 kwietnia 1864 przj jmował de­
putat yę, która nfli ofiarowała ces rską koronę Mw 
ijsykii, (■‘■ąd 14 kwietniu wyjechał na wyprawę, 
u której ":ońoa czekała go tragiczna śmierć pod 
Oluoretaro. Za zamkiem, na stoku wzgórza, na ka­
miennym „karćcie", powstał wonny, pełen zielonych

P ł ó t n a ,  s z i f o n y ,  s t e r o w a  

b i e l i z n ę  1  p o ś o l e l
Puleoa

hajta&inj A U T O I I Handel płócien, szyffonów i stołowej bielizn]
Lwiw, Plao M «ry*ik' 4  (Hattl Eureppitki). —  Prffeki fru p p .
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krzewów i bujnych kamelii ogród, istny raj w pu- Niegrzeczna formułka biurokratyczna. Gaze- 
Btyni. Jak Schoenbrunn dla Wiedeńczyków, tak ta Kościelna uskarża się, że prawie wszystkie sta- 
Miramare jest dla Tryesteńczyków ulubionym celem rostwa i sady pow-atowe w pismach swych do u- 
wycieczek w powozach i łódkach. rządów parafialnych używają nielegalnej, niegrze-

Doniesienie Fremdfcnblattu, że ślub bądzie 1 cznej, a n^ezem nieuzasadnionej formuły: „wzywa
odroczony, uważają tu tylko jako środek powstrzy- się“ ... Pewno starostwo ośmieliło się użyó tej for- 
mania zbytniego napływu ciekawych do Miramare. muty nawet do koneystorza biskupiego. Gazeta 
Już od kilku dni Tryest roi sią od takich „tury- ( Kościelna radzi wszystkim książom proboszczom, 
stów" i trzeba było obstawić pałacyk cesarski stra- ; aby w razie otrzymania takich pism, odpisywali w 
żą zbrojną, aby sią opędzić przed natręctwem tej grzeczny sposób władzom, ii w stylizacyi obowią- 
czeredy. —  Według nstaw węgierskich, hr. Lonyr.y : zane są używać słów: „uprasza się,“ a to dlatego, 
od żupana komitatu zemplińskiego otrzymał dyspen- 
zę z przepisanej zapowiedzi ślubu. Stosownie do 
tyeh ustaw węgierski komisarz rządowy asystować 
będzie przy ślubie.

Sprawa Politechniki. Dziś otrzymał rektor 
dr. Niementowski piemo ministra oświaty, w któ- 
rein on zatwierdza zasystowanie wykładów w 
Szkole politechnicznej, a otwarcie ich ponowne 
pozostawia uznaniu kolegium profesorskiego; o 
otwarciu ich decydować będzie sposób zachowania 
się młodzieży politechnicznej; im ono będzie takto- 
wniejsze, tern szybciej mogą się studenci spodziewać 
wznowienia wykładów.

Rektor dr. Niementowski zaprosił na dziś 
wieczór kolegium profesorskie na naradę; wątpli- 
wem jest jednak, czy na naradzie dzisiejszej zapa­
dną jnź jakie definitywna uchwały.

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
grecko-katol. dziekana Dyonizyueza Dobrzańskiego, 
proboszcza w Zdyni, honorowym kanonikiem gr.-kat. 
kapituły w Przemyślu.

Na audyenoyi u Papieża. Dzienniki włoskie 
donoszą, ie tymi dniami był na audyencyi u Ojca 
świętego słynny fantastyk hr. Milewski i że zda­
wał Ojcu świętemu sprawę z podróży na swym sta­
tku „Litwa" do góry Athos, będącej, jak wiadomo, 
fortecą rosyjską, w której żołnierze poprzebierani 
są za mnichów.

Własny dom. Jutro poświęconym zostanie w

ponieważ w odnośnej instrukcyi analogiczna for 
mułka niemiecka brzmi: „erauchon" co znaczy po 
polsku „uprasza się" a nie „wzywa się“ . Gdyby 
zaś taka uwaga skutku nie odniosła, powinni księ­
ża proboszczowie udać się z zażaleniem do Konsy- 
storza biskupiego i dopóty na żadne „wezwanie" 
nie odpowiadać, dopóki władza świecka nie użyje 
przepisanej formy.

Jestto charakterystyczny iakt, żs na końcn 
19go stulecia tak zgrubiały wszelkie obyczaje, tak 
ordynarność wzięła wszędzie górę, iż podobne kwe- 
stye mogą stawać na porządku dziennym i zajmo­
wać poważne umysły. Jeszcze kilkanaście lat temn 
równie ordyna nych jak dzisiaj sposobów pisania 
biurokracyi nikt w Europie nie znał.

Nowy spert. Najnlnbieńszya sportem towa­
rzystwa angielskiego w Indyach jest polowanie 
z oszczepem na dzika. Sport ten wymaga niezwy­
kłej siły i zręczności. Uczestnicy takich polowsń 
jeżdżą na małych silnych koniach rasy „Pony", tak 
jak do gry w Polo. Używane są oszczepy długie 
i krótkie. Panie nie biorą udziału wjtych polowaniach, 
tylko przypatrują się z wygodnych swych siedzeń, 
umieszczonych na grzbietach słoni. Wyjątek sta­
nowi siostra wicekróla Indyi, której odwagę, pe­
wność i siłę, podziwia całe towarzystwo Calcutty.

Zmarli. We Lwowie: Róża z Kleinów Kola- 
j rzowa, wdowa po radzcy Namiestnictwa, w 81 r. 
I życia ; Michał Moyseowicz, emer. adjnnkt starostwa 
i sekretarz rady powiatowej, w wieku lat 83. —

powłóczysta jakaś eleganeya, jaka cechowała ów­
czesnych właścio'ełi kolorowych fraków, haftowa­
nych kamizelek i właścicielki sukienek z krótką 
talią i mnóstwem falbanek i pracowicie utrefionyeh 
loczków, spadających po obn stronach głowy. Naj­
więcej humoru rozwinęli p. Fiszer i pani Gostyń­
ska, a panna Ogińska grała z dużym wdziękiem.— 
Panu Wostrowskiemn zrobilibyśmy tylko uwagę, że 
jak na takiego wyrafinowanego łoweą posagowego 

hnltaja, jakim jest Wydzierski, miał w grze swo­
jej zbyt mało hypokryzyi a w głosie za wiele 
akcentów szczerości, jaką daje tylko przekonanie, 
że to co się mówi lab czyni, płynie z pobudek 
szlachetnych. P. Nowacki był dziarskim Bronisła­
wem, a p. Kwiatkiewiez doskonałym rubaohą Krzy- 
kalskim. Sztos* ogółem szła nieźle, tylko w kilku 
miejscach tempo ntknęło z powoda niedostatecznego 
opanowania ról pod względem pamięciowym. Tłu­
maczy się to jednak tom, że kilkoro z grających 
wczoraj artystów objęło role na kilka dni przed 
przedstawieniem w zastępstwie ohoryeh na influenzę 
kolegów. S. W.

* „Wieku młodego1* numer szósty, zamykający 
pierwszy kwartał tego doskonałego pisma dla mło­
dzieży i dzieci, zawiera. w dziale dla starszych: 
„Z  legend o św. Franciszku z Asyżu" przez Ga- 
bryelę Zaleską; „Koledzy" powieść (c. d.) przez 
Irenę Mrozowieką; „W  zameczku na kresach]“ po­
wieść historyczna (c. d.); „Obrazki z młodości J. U. 
Niemcewicza" przez M. Śleczkowaką; „Skrzydlaty 
listonosz," Łamigłówki, Składki. —  W  dziale dla 
młodszych: „Winowajca," komedyjka (c. d.) przez 
Irenę Mrozowieką; „Strojnisia poprawiona," wier­
szyk p. H. K ; „Znaleziona chustka," powiastka 
(c. d.) przez H. Trendowaką. — W stałym dodatku 
książkowym: „W  cieniu Wezuwiusza," powieść hi­
storyczna (c. d). Nowi abonenci, przystępujący od 
kwartału, otrzymają bezpłatnie początki drukujących 
się w Wiek U powieści.

1 Sprawozdania z targu zbożowego na Klepa-
TZU. Kraków 16 marca.

W  Węgrzech, tak samo jak u nas, zaczynają 
się odzywać skargi, te mianowicie żyto i rzepaki 
ucierpiały wskutek ostatnich mroiów. Ta okoli­
czność wywołała pewne wzmocnienie notowań na 
giełdach zbożowych, a właściciele gotowego zboża 
podnieśli cokolwiek swoje żądania. Pomimo to han­
del zbożowy nie zdołał eię ożywić i odbyt jest bar­
dzo słaby, gdyż zaofiarowanie przewyższa zawsze 
potrzeby kupujących. Polepezenie tendencji uwido­
czniło eię o tyle tylko, że dotychczasowe ceny stale 
się trzymają.

Płacono: pszenicę bielą od 7.80— 8.16 kor.
czerwoną 7.20—8.20 kor., żółtą 7.20 do 8.15 kor. 
żyto 6,10 do 6.70 k., jęcsnień browarny 6.20

5.45 do 5.85 kor., owies 
11.50 do 12.00 k., konicz

do 6-76 k., na krupy 
5.50 de 6.00 k., rzepa 
czerwony — .— do — .— , biały 
kukurudza — .— do — .— kor. 
kilogramów.

Gal. Bank dla handlu i przemysłu

do — .— , 
wszystko za 50

t*

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 17 marca. Hr. S. Drohojow- 

ski z Talkowi". F. Scazighino z Przewożca. T. 
Axentowicz z Krakowa. S. Homolacs z Kutkorza. 
Ks. J. Wojciechowski z Machlinia. A. Sziillo z 
Budapesztu. N. Lehrner z Wiednia. K. Stukayło z 
Odessy. M. Bogdanowicz z Woziły. K. Smokowski 
z Paryża. W. Mullner z Londynu. K. Ostańeki z 
Warszawy.

HCTEL EUROPEJSKI 
A L B S B T  S Z K O W E O N  

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 17 marca. A. Cieński z 

Olejewa. J. Brauna z Wygody. J. Winkler i E. 
Geiringer z Wiednia. Z. Groblewski z Kałusza. St. 
Łomnicka z Liwoza. W. Eschrich z Wiednia. H. 
Hubick* z Złoczewa.

Krakowie pierwszy dom katolickich rebotników, W  Dębicy Adela z Spiałków Koznhowa, żona 
gdzie wszystkie krakowskie stowarzyszenia robo- | rządzcy poczty, w wieku lat 29.
tników katolickich będą miały dla siebie pomies - j 
czenie na obrady, zabawy, odczyty td. Dom ton, * 
przy ulicy w. Tomasza został przebudowany i urzą­
dzony za staraniem 1 ofiarnością ks. kanonika Ba­
ko? skiego, wielkie, o przyja ńela i opiekuna robo­
tników katolickich. —  W  jutrzejszej uroczystości 
otwarcia domu tego weźmie udział książę biskup 
krakowski, ks. Puzyna, który w kościele św. Krzy­
ża odprawi Mszę św. na int.ncyę robotników kato- . 
lickieh, oraz poświęci ten nowy a wspólny przyby- j 
tek pracy i rozrywki.

Pierwsza promooya kebiety na doktora wszech I 
nank lekarskich w uniwersytecie Jagiellońskim od-1 
była się we czwartek. Doktorem została p. Zofia I 
z Oknniewskicb Cholewa - Moraczewska, urodzona | 
w Dążance w Galicyi, a posiadająca już doktorat\ 
medycyny uniwersytetu w Zurychu. Promocyi do­
konał rektor hr. Tarnowski, dziekan wydziału le­
karskiego pref, dr. Jakubowski i prof. dr. Kader 
jako promotor.

Za zamach morderczy na ks. Neubnrga, pro­
boszcza w Kozłowi#, stawał onegdaj sprawca tego 
zamachu, Bereza, przed sądem przysięgłych w Brze- 
żanach, i skazany został na pięć lat ciężkiego 
więzienia.

Nieład W gminie, w Boratynie koło Sokala 
rozwiązano radę gminną, a wójtowi jej Dmytrowi 
Feduniowi wytoczono śledztwo pod zarzutem oprze- j 
niewierzeaia kwoty 1912 K., które podjął z kasy 
gminnej na zapłacenie raty w Banku krajowym, a 
raty tej nic uiścił.

Zbytek gościnności. Władysław Tomaszewski 
przyjął Marysnnę Piwko w ostatnim czade do

Stan powietrza. T. o i 
-f-6 R. Bar. 759. Podnosi się.

7 rano —f-2, w peł. 
Pogoda.

Kochało się młodzieńców trzech.
Kochało się młodzieńców trzech 
W prześlicznej młodej pannie.
Aż oprzytomniał jeden z nich,
Syt wzdychać nieustannie.
I, że animusz krewki miał,
W świat zemknął, aż się kurzy... 
Dziś kawalerski wielbi stan, 
Pysznie mu humor służy...

Ze łzami drugi żeguał ją, 
Miłosne opiął bóle 
I na welinie puścił w świat 
W  tym roku na Trzy Króle. 
Że dla poety wszelki ból 
Z cierniami róże plecie,
W  salonie dziś renomę ma 
I w literackim świecie.

Trzeci zaś z tych mtodzieńoów.. 
(Dobrym go chłopcem zwano),
Nie mogąc sobie rady dać 
Z swą duszą zakochaną,
Ożenił się z dziewczyną tą...
Nos długi, smutna mina.
Słucha, jak żona, tłumiąc łzy — 
O t a m t y c h  dwóch wspomina,.

i-
W  dniu 27 marca odbędzie się tegoro­

czne Walne Zgromadzenie ozłonków galioyj- 
skiej Kasy oszozędnośoi. Przedłożony mu zo­
stanie bilans instytuoyi tej za rok 1899. Bę- 
dzie to drugi z kolei bilans, noszący na sobie 
bolesne ślady dawnego powinowaotwa tej in­
stytuoyi z „apostołami" przemysłu pp. Szoze- 
panowskim, Wolskim i Odrzywolskim. W  ze­
szłorocznym bilansie, jak wiadomo, odpisano 
już z powodu interesów z p. Szozepanowskim 
na przepadłe dwa miliony zł., w tym roku zaś 

1 proponuje dyrekeya odpisać dalszą kwotę 
I 975.661 zł. — z tego na rachunek pp. Szoze- 
\ panowskiego, Wolskiego i Odrzy wolskiego 
i 500.000 zł. Nawet po potrąoeniu zeszłoroczne­
go odpisu (2 miliony) i tegorocznego (500.000 

; zł.), wynosi pretensya Kasy oszozędnośoi do 
‘ pp. Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy wol-
\ skiego jeszcze 5,899.944 zł. tak, że nawet w 
) najlepszym razie, gdyby Kasa istotnie otrzymała 
I za Sohodnicę 5 milionów, to jeszoze straci na 

Ach! tyoh panach przeszło 900.000 zł., a razem
z dawnymi odpisami prawie trzy i pół mi- 

>liona zł.
W  sprawozdaniu swem zaznacza Dyre- 

koya. że w ciągu roku ubiegłego rueh wkładek
był następujący: Włożyło 68.863 partyj sumę 
18,290.015 złr., wyjęło zaś 87.763 partyj sumę 
21,196 195 złr.

| Portfel wekslowy, który w duiu 1 sty- 
Repertuar teatru hr, Skarbka. Dziś w sobotę oznia 1899 wynosił 7,830.861 złr., zmniejszył

po południa „Wróble", komedya w 8 aktach Labioha *ńę do 3,902.915 złr., a to głównie przez wyłą

sio- w
i Delacour, wieczorem po raz l -s iy  „Otello", opera j ozenie weksli pp. Szczepanowskiego, Wolskiego 

4 aktach Józefa Verdi’ego. Występ Teresy Arklo- i Odrzy wolskiego i przez oddanie do zaskarże-
bie w gościnę. Maryanna dziś spostrzegła nietylko ; wej, Mateusza Schlafenberga, Józefa Szymańskiego nia 532 weksli na sumę 2,758.866 złr,
brak gospodarza, ale i ■własnej chustki wartcści 18 . i Wład. Paszkowskiego. Nowa wystawa. W nie- 
K. Tomaszewski, wyśledzony i aresztowany, podał ‘ dzielę po południu „Kordyan",
na połicyi, że był pijany i nie wie, jak się to stało.

Do Cukiernika p. Wierzbickiego, zamieszkałe' 
go przy ul. Akademickiej 1. 5, zakradł się tej no 
cy oknem od podwórza złodziej i skradł pugilares 
z kwotą 46 K., jedną piętnastorublówkę, jedną zło­
tą dwudziestomarkówkę, składany nóż myśliwski i 
scyzoryk z kości słoniowej, wartości 10 K. Poszko­
dowany n;e podejrzywa nikogo o spełnienie tej kra­
dzieży.

Na cel dobroczynny. Dnia 26 bm. danym bę­
dzie w teatrze po raz pierwszy „CbrzeBt ognia" 
obraz dramatyczny w 1 akcie przez Leckitę i po 
raz drugi „Opieka wojskowa" komedya w 3 aktach 
Bogusławskiego, a to na dochód Towarz. „Szkoły 
Indowej".

Terenem operacyjnym do kradzieży przez 
kilka nocy był dla jakiegoś złodzieja dom przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 110; w ostatnich dniach skra­
dzione tam ze stajni konia i koc, a z komórek 
wiele drobiu. Podejrzany o te kradzieże jest Jan 
Wertyleoki, który w domu tym był parobkiem, a 
oetatniej nocy spał nawet w tamtejszej stajni.

Z Wenecyi nadchodzą prawdziwie rozpaczliwe 
wieści o mrozach i śniegach na całej równinie we­
neckiej i lombardzkiej, skutkiem czego szerzy eię 
groźnie influenca oraz zapalenie płuc, zabierając 
liczne ofiary.

„Halka11 W Paryżu. Jan Reszko zamierza zor­
ganizować w Paryżu wielki teatr międzynarodowy. 
Ma to być teatr operowy, w którym arcydzieła 
wszystkich narodów śpiewane będą w tym języku, 
w jakim zostały stworzone. Jan Reszke zapewnia, 
ie skoro jego projekt przyjdzie do skutku, wystawi 
„Halkę" i to po polsku, z interpretacyą i wystawą 
godną tego arcydzieła.

Turniej atletów w Warszawie. Zajmujący ten 
turniej, w którym bierze udział słynny Pytlasińeki, 
jeszeze się nie ukończył. W  ostatnich dniach naj­
większy Bukces odnieśli między innymi bułgarski 
atleta Petroff, który zwyciężył Pruaika, a potem 
Niemca Horwatha. Niemiec dzielnie się bronił w 
trudnej pozycyi, zwanej „mostkiem", tj. położywszy 
się na wznak na ziemi wygięty w kabłąk tak, iż­
by łopatkami ziemi nie dotykał, Petroff jednak 
powoli przygniótł mu do ziemi obie łopatki, co jest 
nieodzownym warunkiem zwycięztwa. Szczęści# 
sprzyjało także Jankowskiemu, który pokonał Ro­
sjanina Żłobina i Niemca Kiilbsssona. Walczył tak­
że uczeń Pytlasińskiego, Wasilewski i powalił 
atletę Prusika, sam jednak uległ w spotkaniu ze 
swym mistrzem Pytlasińskim.

Do listy uczestników turnieju przybyli jeszcze 
dwaj atleci tureccy, z których jeden Mustafa Jerże 
jest pogromcą sławnego Kara Achnieta, tego same­
go, którego niedawno w Paryżu pokonał Pytlasińaki.

Wszechmoc pelioyi. o  niesłychanym wypadku 
donoszą ze Słucha (na Litwie) do gazet warszaw­
skich. Oto miejscowe obywatelstwo urządziło składko­
wy bal, uzyskawszy wprzód pozwolenie policyi. 
W  pozwoleniu tem było powiedziane, że bal może 
trwać do godziny pół do piątej rano. Młodzież wyro- 
zumewała więc sobie, że może do w pół do piątej 
rano tańczyć, a dopiero potem zjeść kolacyę. Jakież 
było jej przerażenie, gdy o w pół do piątej, kiedy 
zasiedli wszyscy do stołu, zjawiła się polieya i ka­
zała gasić światła i opuścić salę resursy. Ponie­
waż w mieście tem nie było innej restanracyi, mu­
sieli wezyscy głodni powracać do domu.

wieczorem „Łucja i końcem
Stan pożyczek hipotecznych

z Lammermooru", wielka opera w 4 aktach Do- ] się 
nizetti’ego. W  poniedziałek przedstawienie amator- j 
skie na cel dobroczynny. We wtorek „Otello" Yer- 
diego. We środę „Wicek i Wacek", komedya w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego. W e czwartek 
„Otello" Yerdiego. W  piątek „Dzierżawca z Ole-

więo
Dla

roku 1899 19,297.732 złr., 
o sumę 549 129 złr. 

ratowania swych pretensyj

wynosił z 
zmniejszył

nabyła

siowa", komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

Literatura i sztuka.
*  Z teatru. Wczoraj wznowiono na naszej sce­

nie starą komedyę Stanisława Bogusławskiego p. t. 
„Wojskowa opieka". Dla przypomnienia treści, za- 
znu czarny w krótkości, że idzie tam o wydanie za 
mąż panny Emilii, córki pułkownika, który umie­
rając, wyznaczył jej na opiekunów trzech swoich 
podkomendnych: kapitana Tęgosza i poruczników 
Krzykalakiego i Letkiewicza. Opiekunowie ci do­
wiedziawszy się, że ich pupila ma zamiar poślnbió 
niesympatycznego im młodego groszoroba Wydzier- 
skiego, chcą temu przeszkodzić i wydać ją za syna 
kapitana, Bronisława. Ażeby zyskać na czasie i dać 
Bronisławowi sposobność pannę w sobie rozkochać, 
obmyślają oni kampanię, polegającą na tem,że wszyscy 
trzej wraz z Bronisławem mają się oświadczyć Emili. 
Gdy jednak przyszło do oświadczyn, dowiadują się, 
że Emilia kocha się w Bronisławie, a Wydzier- 
skiego mistyfikowała, aby go ukarać za licho ukry­
wany apetyt na jej posag. Razem z tą młodą parą 
narzeczonych zjawia się też na scenie druga para 
przyszłych małżonków w osobach porucznika Letkie­
wicza i siostry kapitana Tęgosza, starej panny 
Agrypiny.

Sztuka, która jest satyrą na panujący w po­
czątkach bieżącego stulecia sentymentalizm, ezer- 
pany z lektury tłumaczonych z francuskiego roman­
sów, i zniewieściałość męiezyzn, uwydatnioną, jako 
w typie, w Wydzierekim, w całem przeprowadzeniu 
i w budowie trąei silnie myszką. Siła jej tkwi 
częścią w charakterystyce postaci, częścią zaś 
w dyalogu, który w kilku momentach, jak np. 
w scenie narady wojennej opiekunów, oświadezy- 
narh Letkiewicza Agrypinie, lub batalii językowej 
pomiędzy Bronisławem a Wydzierskim, ma dużo 
siły i prawdy. Literacka antigua educatio przebija 
się głównie w dość prymitywnem przeciwstawieniu 
dwóch obozów, z których jeden, tj. opiekunowie 
i Bronisław, pomimo humoryetycznośoi swojej aż 
ugina się pod ciężarem samych cech sympatycznych, 
a drugi, przedstawiony w eeobie Wydzierskiego, 
dźwigać musi na swoich barkach olbrzymie brze­
mię antypatyi autora. Środek mniej więcej repre­
zentują kobiety, które jak gdyby ściśle według 
dramatycznej recepty Freitaga, stanowią w chara­
kterystyce das Mittel -Spiel łączący das Spiel 
i Gegenspid w dramacie.

Ta starożytność faktury dramatycznej nie ra­
ziła jednak wczoraj, owszem ̂ miała w sobie nawet 
pewną świeżość, a to dzięki stylowemu wystawie­
niu sztuki, które wybornie doetroiło się do jej an­
tycznego charakteru. Stylowośó ta, o której mowa, 
nic polegała wczoraj jedynie na tem, że koatyumy 
artystów i szczegóły wystawy wykonane były wier­
nie, wedle wzorów tamtoozesnyoh. Widać ją było 
i w zachowaniu się na scenie niektórych artystów 
jak pań Gostyńskiej i Ogińskiej i pp. Fiszer*, W o- 
strowskiego i Nowackiego, w ich ruchach, mimice 
i sposobie wymawiania zdań itL Oprócz dobrej gry 
była w tem wszyetkiem ta specjalna grandezza i

Kasi i w roku ubiegłym majątek Bratkowioe i 
realność pod L. 299% we Lwowie, miała za­
tem łącznie z nabytemi dawniej dwa majątki 
ziemskie i dwie realnośoi we Lwowie we wła­
snej administraoyi. Dobra Russooioe sprzedała 
za 50 000 złr., a na kupno realnośoi lwowskioh 
ma jut oferty, dlatego też

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU
Wiedeń 17 marca. Austryaoka grupa unii 

międzyparlamentarnej dla międzynarodowych 
sądów rozjemozyoh przyjęła przeznaczony dla 
konferenoyi paryskiej wniosek p. Roszkowskiego 
tej treści: Międzynarodowe prawo wojny ma 
być dołąozone do ustaw wojennyoh poszcze­
gólnych państw, regulaminów służbowyoh po­
szczególnych armii i ma stanowió przedmiot 
nauki w szkołach wojennych. Unia międzypar­
lamentarna nie jest powołaną do kodyfikowa­
nia prawa narodów i uważa wniosek Lewako- 
wskiego jedynie jako apel do instytuoyi mię­
dzynarodowych, których rzeozą jest, prowadzić 
dalej ustawodawoze praoe w dziedzinie prawa 
narodów. Przyjęto także wniosek przewodni­
czącego o zażądanie w interpelaoyi do prezy­
denta ministrów, ażeby uchwały konferenoyi 
hagskiej dotycząca rozjemczego uregulowania 
międzynarodowych konfliktów, przedłożono par­
lamentowi celem konstytucyjnego ioh uohwa- 
lenia. jak to już dotyohczas uozyniły Holandya 
i Stany Zjednoczone.

Wiedeń 17 marca. Wozoraj wieczorem 
przybył tu namiestnik hr. Leon Piniński.

Berlin 17 marca. Podozas obrad sejmu 
pruskiego nad etatem komisy, koloniza- 
oyjnej zauważył poseł E y n a t t e n  z centrum, 
ie  ustawa kolonizaoyjna nie da się pogodzić 
z prawem i słusznością, a rozgorycza Pola­
ków do najwyższego stopnia. Idzie przytem 
także o ewangelizowanie okolio zamieszkałych 
przez katolików. M i q u e 1 odpowiedział, że 
w okolicach przeznaczonych na kolonizacyę 
osiedlu się rzeczywiście więoej protestantów 
niż katolików, w ohwili jednak, w której o- 
Łrzymałoby się gwaraneyę, że katolicy tak sa­
mo silnie stać będą przy niemozyźnie jak pro­
testanci, zaozętoby częścią' osiedlać katolików. 
Nie chcemy — rzekł Miquel — tępić Pola­
ków. Dopóki jednak nie widzimy, żeby usta­
wały gwałtowne ataki Polaków na niemozy- 
znę, dopóty Prusy, będące państwem wybi­
tnie narodowem, nie mogą zmienić swego sta­
nowiska.

Posłowie polscy B r o d n  i c k i  i Mof c  
t y  wystąpili energioznie przeoiw tym wywo­
dom ministra.

W  parlamencie nastąpiło w dalszym ciągu 
trzeoie czytanie t. zw. „lex Heinze"— i po dłu 
giej i częściowo burzliwej ayskusyi przy­
jęła laba paragrafy, dotyczące sztuki i teatru 
160 głosami przeoiw 124. Sooyaliśoi i wolno 
myślni w dalszym eiągu prowadzą obstrukoyę 
zapomooą nieustająoyoh mów i wniosków o 
wtrącenie nowych paragrafów. Ostateoznie 
odroczono dalsze obrady do dzisiaj.

Nuertohau 18 marca. Wielka liozba robo­
tników zgłosiła powrót do pracy na dz 
na poniedziałek. Dzisiaj odbędzie się posiedze­
nie urzędu pojednawczego w Sohatzlar z po­
wodu delożowania strajkującego robotnika z do' 
mu należącego do przedsiębiorstwa kopalnua- 

Z tego powodu przyszło wozoraj już do

HOTEL FRANCUSKI
Plae Maryacki —  Lwów. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pdzneńska restauracya s pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer u> miejscu. 
Przyjechali dnia 17 marca. K. Rosiński z 

Podola tob. J. Dralich, M. Schuster i J. Nirschy z 
Wiednia, F. Pacchiaffo z Hanan. M. Bieńkowski z 
Godów. B. Kuśniewicz z Barańczye. G. Rosenbach 

Berlina. S. Tworkowski z Kowenic, J. Manno- 
rosz z Kołomyi. K. Edlor z Hamburga. J. Tokar­
ska z Strasaowa, J. Grand z Przemyślan. J. Staś- 
niewicz z Tyczyna.

N  A  D  E  b  Ł  A " n  f i.
Inbryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona na siebie w  nią żadnej odpowiedzialności.

Kupuje się
książki i autografy

z"b io3 2 3 ? -
m anuskrypty sławnych ludzi, muzy­
ków, poetów i dyplomatów, dokumen-
1 a  etc. dla pierwszorzędnego domu wiedeńskiego 

Łaskawe pisemne oferty o ile możności w ję­
zyku niemieckim uprasza się nadsyłać do |g Schab, 
.chwilowo) Lwów, Grand-Hotel.

odpisuje na naby
tych dobraoh i re&lnośoiach stratę tylko 32.483 ! nego. _ , _
złr. — Dalsze straty na pożyczkach hipote- j tłumnego gromadzenia się rozdrażnionych ro­
cznych nie są wykluozone, ale nie przekroozą  ̂botników. Źandarmerya ich rozproszyli.
one kwoty 5Ó.O0Ó złr.

Fundusz rezerwowy Kasy oszozędnośoi 
wynosił z końcem roku 1899 rachunkowo su­
mę 2,121.940 zł. Po odtrąceniu jednak propono­
wanej przez Dyrekoyę obeonie do odpisania 
sumy 975,661 zł. pozostała z niego resztka wy­
niesie 1,146.278 zł.

Stan wkładek oszozędnośoi wynosił z 
końoem roku 1899 sumę 31.446.338 zł. Z przy­
jemnością jednak skonstatować można, żo w 
tym roku stale się on poprawia i np. w dniu 
14 marca wynosił już sumę 64,637.983 koron.

Na wszelkie uznanie zasługuje zupełna 
otwartość, z jaką obeona Dyrekoya Kasy ukła­
da swe sprawozdania, nie starająo się niozego 
obwij&ó w bawełnę. Jest to wielka zaleta, która 
wzbudza zaufanie do zarrądu i uprawnia do na­
dziei, że przeoież powiedzie się mu wkrótce 
wydobyć instytuoyę z bagna, w jakiem za- 
grzęzła dzięki interesom z panami nafoiarzami.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 15 maroa.

(Z.). Z Londynu donoszą, że giełda tam­
tejsza ignorowała dziś zupełnie zajęcie stolioy 
Oranii przez wojska angielskie, a zajęta była 
cała w dalszym oiągu obawą o los kopalń zło­
ta w Transwaalu. Kurs akoyi tyoh kopalń 
spadł o 1 do 2%. — W  Berlinie nastała lekka 
ulga w stosunkaoh pieniężnyoh, znaczniejszego 
ruohu jednak nie było. Na naszym targu prze­
ważała w pierwszem stadyum tendenoya zniż­
kowa na całej liaii. Zwłaszcza walory żelazne 
wystawione były na silne ataki. W  dalszym 
oiągu nadeszła niespodziewanie wiadomość, że 
na Węgrzeoh podniesiono cenę żelaza w szta- 
baoh o koronę na centnarze metrycznym i to 
sprowadziło pewne polepszenie się sytuaoyi na 
targu papierów żelaznych. Interesowano się 
także trochę akoyami kopalń węgla, dzięki 
doniesieniom, że ooraz więoej strajkujących ro­
botników zgłasza się do praoy. Wreszoie za­
uważyć można było zakupna akoyi kolei pół- 
noenej i kolei busztiehradzkiej, uskuteczniane 
przez arbitraż na rachunek Berlina. — Bardzo 
słabym był targ rent.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 234*85, węgierskie 187*00, 

Angliobanki 124*75, Uuiony 154*00, Bankye- 
reiny 135-00, Lttnderbanki 117*00, Ludwiki 
100*80, Ozerniowieokie 140-00, Elbethale 124-00, 
Renta papierowa 99*15, srebrna 99-00, au­
stryaoka złota 98*20, austr, renta wal. kor. 
99*45, węgierska złota 97'06, węgierska renta 
wal. kor. 93 60, dukat 11-ST, frankówk* 19-27, 
marki 28*04, ruble 2'55V«.

Wiedeń 17 marca. W  radzie miejskiej od' 
czytał burmistrz Lueger nader serdeozay tele 
gram dziękczynny paryskiej rady munioypal' 
nej, będący rdpowiedzią na wyrażone z powo­
du pożaru teatru komedyi francuskiej sympatye 
rady miejskiej i ludnośoi Wiednia.

Petersburg 17 maroa. Organ departamentu 
dla handlu i przemysłu stwierdza, że pogłoska, 
która się przed kilku dniami pojawiła zagra­
nicą, jakoby rząd rosyjski zamierzał zmonopo­
lizować przemysł naftowy, jest zupełnie bez­
podstawna.

Wojna w  Afryce.
Bloemfontein 17 marca. Jenerał Pretyman, 

jako gubernator Bloemfontein, wydał prokla- 
maoyę, w której pod karą konfiskaty majątków 
wzywa wszystkich obywateli, zamieszkałych 
w promieniu 10 milowym, aby wydali broń. 
Wśród tutejszej ludnośoi holenderskiej objawia 
się wielkie zaniepokojenie.

Londyn 17 maroa. Ministerstwo wojny o- 
trzymało o godzinie 2 w nocy następujący 
telegram lorda Robertsa z Bloemfontein : Ge­
nerał Polezarew przybył szczęśliwie do Spring' 
fontein, zatem połąozenie kolejowe pomiędzy 
krajem Przylądkowym a stolicą Oranii jest 
w naszyoh rękach. Moja proklamaoya wywarła 
ogólnie dobre wrażenie. Kilkuset burgherów 
wyraziło chęć złożenia broni i powrócenia do 
swoioh zajęć. Donoszą również, żs 800 burghe 
rów, którzy uciekli z Bloemfontein oraz od 
dział Boerów z Alival-North ma zamiar złożyć 
broń natychmiast, skoro proklamaoya moja bę 
dzie im odozytaną.

Rada państwa.
Wiedeń 17 maroa. Na dzisiejszem posie­

dzeniu przed przystąpieniem do porządku 
dziennego uohwama Izba przekazać bez 
pierwszego czytania komisyi wniosek p. Deyma 
w sprawie zniżenia taryty za przewóz węgla 
na kolejaoh państwowych. Następnie z po­
rządku dziennego uohwalono przyznanie -lg  
podatkowyoh dla Tryestn i zapomogi kilku 
gminom dotkniętym klęskami elemsntarnemi. 
Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad sprawi 
uwolnienia od podatku trzydziseto-milionow#; 
pożyczki miasta Wiednia zaciągniętej na bu 
aowę staoyi elektryozne .

Posiedzenie trwa dalej.

pr*y u l. K e p e r n i Z a  1. 4 , vis a ris Wnago Miko 
isscha wykonuje plombowanie i rwanie aębów bez bola 
sztuczne zęby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 

  ustnej, nosa, gardła i nsza.

S o 2 a n .a .t o s £ L
z  ż e la z k u

(białko mięsa, zawierające żelazo) 
wybitny irodek posilny dla mających bladaczkę. 

Dostać można w aptekach i drogaeryach.
A t E L lE B  D E lfT I  S T m j f E  

Lwów, H e t m a ń s k a  1. 6
składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolt, wstawianie 
ucbcznych w kanczukn i złocie bez płyty.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznią się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień.

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio­

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach oniw. w Wiednia, Berlinie i Paryża 

OPERATOR
mieszka obecnie przy n i .  A k a d e m ic k ie j  1. 18  i ordy 

naje od 10 dol2 rano i od 8 do 5 po południa.
Z ak ład  dentystyczne - techniczny B .  

BEBC1EBA, Lwów, Pasaż Oausmana 8, wykonuje 
sztuczne zeby i szczęki w kanczukn i złocie bez podnie­
bienia, i o i gwarancją przy nader niskich cenach.

Zakład cały dzień otwarty.

Lwów 17 marca. (Z Izby handlowej).
Oblicaeme wedle nowego systemu w walucie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki.

A k cy® M  sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 100-30 do 10P80 Kolej Lwowsko - Czerń.-Jasika 
po 400 kor. 139.50 do 14150. Banku hipotecznego po 
400 kor. 172.00 do 176 —, Akcje garbarni w Rzeszo­
wie po 400 kor. —•— do 80—, iow . budowy wa­
gonów w Sanoka po 500 koron 95'— do 98 00 Banka 
dla handia s przemysłu po 400 k. 97 00 do 98.00

L isty  zastaw ne za 100 ko. Banku hipot. galio 
6 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109'30 do 110 00 

ól proc. los. w 50 lat 98‘30 do 99-00, 4 proc. los.l pó
r 60 1w 60 lat 92'50 do 93.20. Banka kraj. 4 i pół proc los w 

51 lat 99.80 do 100*50. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
95'50 do 96*20. — Iow. kred. gal.ziemskie 4 proc. (1 emi- 
*ya) 94-30 do 95 00, 4 proc. los w 41 i pól latach 94 J0 
do 95 00, 4 proc. los w 56 lat 93 60 do 94.30,

O b l i f i  za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego4pro. 
96’70 do 97'40. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 101.50 
do — . Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisji) 100-60 do 
101'20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 95 30 do 96*00. Pożyczki krąj. 6 proc. 103-00 
do — . 4 proc, z 1893 r. 94.30 do 95 00, miasta Lwowa 
po 200 koron 92-50 do 9S'20.

M o n e t y . Dukat cesarski 11-35 do 11-55. Napoleon- 
dor 19 20 do 19 30. Bubel rosyjski papierowy 255 00 do 
257.00. 100 marek niemieckich 118 00 do 118 60.

Wiadoi 17 maroa. (Giełda towarowa). Cu­
kier 26-20. Tendenoya pewna. Nafta galicyjska 
bet zmiany. Spirytus niezmieniony 39-60.

Berlin 17 maroa. (Zamknięoie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryaokie 84 40. Spirytus 48 30.

Paryż 17 maroa, (Zamknięoie giełdy). Trzy­
procentowa renta 101*22, Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 25 75.

Frankfurt 16 maroa. (Wczorajsza giełd* 
wieczorna). Kredyty anstryaokie 235 25; kolej 
państwowa 13910; alpiny 000 00; disoonto 
197-40; laura 276 40.

Wiedeń 17 marca. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 kig.). Pszenica na 
na wiosnę 7 73 —7‘75, na mąj ozerwiec 7*77— 
7-78, na jesień 7-97—7-98; żyto na wiosnę 
6-74—6-76, na maj-ozerwiee 6*76—6-77, na je­
sień 6*93—6-94,, kukurudza na maj-czerwieo 
5*60—5*61, na czerwieo-iipieo 0*00—0*00, na 
lipieo-sierpień 6"70—5*71, owies na wiosnę 
5*29—5*30, na maj-ozerwieo 5-35—5*37, na je­
sień 5*63—5-65; rzepak na styozeń-luty 00*00, 
na sierpień-wrzesień 12-90—13-00; olej rzepa­
kowy nr kwieoień-maj 32-Yj—33 x/a. Tenden­
oya : nieco silniejsza. Pogoda: piękna.

Budapeszt 17 maroa. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaci i po 60 klg.). Pszenic* na 
kwiecień 7-58—7-69, na październik 7-82—7-83; 
żyto na kwiecień 6-38—6-39, na październik 
6*61—6-62; owies na kwieoień 4-96—4*97; ku­
kurudza na maj 5-30—5-31; rzepak na sierpień 
12-70— 12-80. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć 
kupna dobra. Tendenoya: silna. Pogoda: pię­
kna, łagodnie.



PRZEGLĄD z dnia 18 marca
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!B1AŁB I PIĘKNE B P !
Najbardziej czerwene i o- ioanfinna nr)
pierzchniete rece wybiele- M uUlOlB I li____

Słftik .88 cł.
J a n  I h n a t a w i c a

Sklepy własne: weLwowie, Krakowie, Przemyślu Czer- 
nioweash, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte­
kach, drogueryaah,sklepach i zakładach łryzyerskich.
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Nakładem księgarni katolickiej

m m . mono
w Krakowie

wyszło świeżo dzieło pod tytułem:

Fryderyk Le Play,
ekonomista francuski

przez
Krzysztofa Hr. Mieroszowskiego

(str. 133 w 8-ce).
Cena egzemplarza oprawnego w 
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołączyć 40 gr.

Z araz potrzebny egzam , le  
t n l^ z y , urawy, miody, ale praktyk. 
Rocanie 600 do 800 koron. Awans w mia­
rę kwalifikacyi. Pośrednictwa wykluczone 
Hieuwzglednione odpisy nie zwraca się 
Tylko osobiste zgłoszenia przyjmuje. Cho- 
rążezysna 22 I. p.

pół 
dobroci,

TO
kilograma

W i ł o

8F e@ i® nil<e M 6 e t B B S a i

wszędzfe do nabycia I funt i '/, funta w paczkach
( z  p r z e p is a m i  k n t h a n k i e n l ) .

Daje dzieciom siłą, jędrnośó, jak żaden inny środek po­
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia & przecież zapobiega 
nieżytośoi żołądka. i
Dla kuchni to ogólnością

„QuS,ker Oatsu (ameryk. owies gnieciony) przedstawia 
następujące korzyśoi. Gotuje się szybko (w 15—3o minutach 
zamienia się dobrze w Ideik, gotuje się na samej wodzie 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak znanych 
niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Qu&ker 
Oats“ mają delikatny smak; „Quaker Oatsu jest bardzo wy­
datny a temaamem tani w używaniu.

kawy niezrównanej 
7 ornej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego X. 5 klg. wortcaki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości.

S k ł a d  i wypożyczalnia fortepianów 
Stanisław Horszowski, Lwów Ossolińskich 
14. Warunki przystępne.

T U T K I  z najprzedniejszej 
bibułki ABADIE

IiSGiessb&nłA i sklepy j
- - na 1 ci, «d wyrazu,
c a  B a d e n i c l i  9 . Pomieszkania 

z komfortem urządzone zaraz do wyna- 
jąeia. __ _

W i u o  o l a ł -  naturalne z własne,] 
winnicy franco Lwów 42 zł bez beczki 
hektoliter. Beczułka pocztowa na pró­
bę 4 litry 2 zł. 50 ct. franko. Wszel­
kie towary kolonialne a mianowicie ka- 
wy poleca Edward Kaczorowski Triest.

„Leonardów  tea“
niezrównanej dobroci stara żytnia wódka 
butelka 1 zł., pół butelki 50 ct. poleca 
Handel L e o n a r d a  B o le c k ie g o  Lwów 

Batorego 1. 2.

■ ■ s-s* ! 
£ ~ J  “ 3 1
.2-ff-ST-g J  E
Sftafłi
3 (S  &

73 fi! S a
ś4 *.f|

■8S 2*5 '

wszę­
dzie do na­

bycia, Fabryka przy 
ul. Mickiewicza 2, Lwów.

~sawTvTram-»...y3.>r-&auya'gt-- ■./

D r . A n t .  I ł o r c k i  (Berger) 
specyalista dla chorób skórnych i wene­
rycznych, chorób kobiecych i pęcherzowych 
leczy najnowszą metodą, doświadczoną 
długoletnią praktyką Także na wzór Lin- 
dewisen i parą. Ordynuje od godz. 9 — 11 
rano a po południa od godz. 4—6. Na ią- 
ułuie mogą być leki wydane z apteki w 
sposób dyskretny. Poradnik pocz.ą 1 ztr. 
I 20 ct. Ulica Zlmorewicza 1, fi Lwów.

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E
a bo,Iga płci i zastarzałe skórne, choroby 
k e b i e c e  i narządn moczowego lsnsy 

radykalnie a p e ^ y a lśa ia  
D r .  F R 1 S C H  Każmierzowsk* 3, U p 
Mikrossopicane badania chorobotwórczych 

gonokofców w godz- ord. 8— ;O i 2—6.
Z a r z ą d  dóbr Podhajczyki, p. Koło 

myj a wysyła w 5 kgr paczkach pocztą 
codziennie świeże masło deserowe po lfr 
koron za zaliczka.

Epilepsia
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, karcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
■ażąda broszurę o takowych, otrzymać 
można darmo i opłatnie o d : S fh w a n e n -
 Apotheke Frankfurt a./M.

K sią ż k i powieściowe, oraz dzieła 
ilustrowane tanio sprzeda Baal w Myśle­
nicach.

Ja Anna Csiliag

Zarząd Wojlkowej op. stacya lo­
co Lipica dolna ma na sprzedaż:
K oniczynę czerw oną

bez kaiuauki po 190 k. Makuchy 
siemienne po 9 konn. Owies na­
sienny po 11 kor. Jarę banafkę po
17 k. za 100 klgr. z workiem.

500 koron
przy korzystnych warunkach na 
wet więcej ofiaruję za wyrobienie 
mi posady agronomicznej lub kan 
oelaryjnej. Z. W. poste restants 
  Frysztak.

ze swemi 185 centymetrów długiemi 
włosami, olbrzymiemi „Lcżeley" closta 
lam takowe wskutek 14 - ra esięczzcgo 
uży wania mej własno wynalezionej po­
mady. Takowa cznana została przez 
najsławniejszych lekarzy jake jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów, do 
p-tyspieszania wzrostu, do wzmacniania 
korseni. Przyczynia się dla Panów do 
e'rzymani» silnego rozrostu brody 1 na­
daje już po krótkiem użyciu włosom 
na głowie i brodzie naturalny połysk 
i obfitość, ochrania takowe przed wcze­
sne® posiwieniem, aż do najpóźniej 

szego wieku.
Genua jednego tygiel km 1 s łr .

*  *tr., 3  z ł r , 5 złr. 
Wysyłka pocztą codziennie za poprze- 
dniem nadesłaniem pieniędzy, lub za 
Łaliezką na cały świat z ’ fabryki, do­
kąd wszystkie zamówienia przesyłać 

należy.
A M A  CSILLAG,

W lc n  I.. Sellergasne 5.

j p l *
M e  tarłu i

bardzo trwałe 
piękne w  tesle

T .  S l i ^ w Ł t Ł . s ł s i
Ł W f l W R i .

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urządownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset­

kach oraz wszelkie aiżu.arye 
poleca Jon J a r z y u  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski,

m
m

TFT  z a k r e s  ć L a la łs m -Ł e .  |* 

Lwowskiej Filii g

i  Banku Galicyjskiego \
mso
t u

dla handlu i przemysłu
ul. Jagiellońska 3

(dawniej lokal Banku kredytowego)
wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wy­
miana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyj­
mowanie na raohuuek czekowy pieniędzy do oprocento­
wania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący za od- 
powiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczę­

dnościowe.

m
m

s
i
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%
m
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m

mm

polecają

na suknie damskie 
Satyny wełniane lśniące, kaozm'ny, rypsy 
i dyagonale na toalety wizytowe i kostyumy
Wielki wybów saateryałów czarnych 

wzorzystych i gładkich.
Perkale. batysty, satyny, zefiry, le wan­
ty ny, płócienfea białe i w kolorach do 

prania.
gortymenta od najtańszych do 

najlepszych gatunków.
(Próbki franco).

HAlSDKJf. m n U l A K Y  i 1 A W I

m u. a  d a  E  i e d I a
r ,rtw '•& - -r-ijCha w- W 'yt ńs hifM

p s im

HERBATĘ
pofm aąjlapsM fatnnbl 

J fC  j\ . - W  Y
mfiijm aroBaatycsayiB,

ot» dc 
Wag-?.

raesyia fewolio opteówe dcsbwra
U. Cojtgo sl. 1.80 mMsj rocyl pocwtresj 

tuchuBR cB&Tm 2.— Ti woraorloa:
— zbiór majowy Portorloe , S,— «»ół śs

Kaysow czarna 4.—iOuba grubo sdera, 9.S0' „
Mekaga ti« Imad. 4.—|Usiyl»» sislsna 3.0-— ,
WydewiM j , K prsodnia 10.40 s

lJ»i a B g. saasm. 10,75 .

N ajw yborniejszych
l/a klg. Coferów dfiBerowychji* 

ko to : p e m if .fM , C z e k o la d k i  
etc. słr. I  SO.

'/, klg. B iskw itów  ang. i H er­
batników złr. 1 

'/, klg. K a r m e l k ó w  m ięsza- 
nyCh ct. 75.

poleca codzień świeże
H .  T R B T E R

właściciel parowej fabryki czekolady i 
cukrów

Lw ów , plac M aryaekl 7
róg ul. Kopernika.

Kupujmy znakomite wyroby własne, 
precz ze sprowadzaną tandetą I

w 8 8Sao-;® arab,
JftW*

fewa 12,75
Mym. l(t.7łS 

10,7$

P ro sz k i Seidlickie
ty o lita proszki Selłltlcki© są niezrów. środkiem przeciw wszyat. choro­
bom  żołądku, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

p p  fa łs z y w e  wyroby będą sądownie śc«gane. —  
pieczętewanegc pudełka k .Lena r tp l

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębiania, działa wzmacniająco na mięśnie i ner- 
______________ wy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.80. ' ___
Gł. skład wysył.; A. MOLĆ cTIl dostawca nadw,, Wiedeń~Tuchłauben.

Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyrażnis żądała wyrobów 
MOLLa. i te tylko przyjmowała, któro opatrzone są znakiem ochron, i podpisem 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Mikolasch, St. Markiewicz. 
Musiałowicz Sc, Janik. Z. Madurowicz i Sp. we Lwowie.

Zarząd szkółek leśn o-ogrodow ych

Zassów pod Czarną
p o le ca  d o  k u ltu r  w iosen n ych  n astępu jące

Nasiona leśne.
N A Z W A ■3 OJ eenizalfont

kor. | hel
N A Z W A

Jodła, Pinus abies 
Sosna pos. Pinus silyestris 

„ czarna, „ austriaca 
Modrzew, Pinus l»nx . , 
Świork, Pinus picea . , 
Akacja, Robinia pseudoac. 
Buk, Eagus siły. , . . . 
Brzoza, Betula alba . . 
Głóg, GriUegus monogyns

60%
88.5
86%
40%
807.

60
60
40
40
40
.0
50
60
40

Grab, Barbin is b*tulus 
Jasion, Praxinus excelaior 
Jawor, Acer pssudoplatan. 
Kien, Acer piatanoides 
Olcha czar, A.nus giutinosa 

„ biała „ incana 
Żarnowiec, Spartium scopar. 
Ziarnówki jabłek

h

N
ceunlffeit
kor. | hel

M 50
— 40

<T> _ 60<U-*05 60
•i . — 80o» m<-> i 804ł‘ MKi 70

2 40
8 60

c. k. szk o ły— ’ ”     — -ł- ^ ęę JAij TT jf rW*
rolniczej w Dublanach.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych 
roślin pnących ra żądanie odwrotną pocztą opłttnie.

Wyniewki

Zaraów?.e»t* * pswSycy! Wfsjłs s!ę cdTętrtBą ycwi^.

Księcia Jana Lichtensteina
fabryka wyrobów glinianych i cegieł 

Unter-Tsmenau koło Lundenburga
oferuje swe

płyty mazaikowe do wszelkich rodzai brakowań, specyalnie do 
k o ś c io łó w  i  k la s z t o r ó w ,  

w najpiękniejszem wykonania i wymienia z wykonanych 
przez nich robót następuiące: K o śc io ły : Brumow, 
Stip, Ottakring; R zeźn ie : Berno; Dworce-:
Ołomuniec, Przerów, Kraków; K la sz to r y :  Kołomyja, 

Starowieś, Móaling etc. etc.
FodwOjnie polerow ane rury kam ien ­

n e : nagłówki na komiay, muszle do wychodków.
Oegły, piece kaflow e i  k a fle  kuchenne  

w różnych wykonaniach.
Cegły do dachów polerowane i niepolerowane 

w najlepszych gatunkach.
C enn iki i  kom pletne kosztorysy są do 

dyspozyCyi.

s r l o n r % t
SZTUKI POm , j  ^  ~

SKtAD PAPIERU
PRZYBORÓW DOPISANIA 
RYSOWANIAiMALOWAHIft*

ORAZ
HELKI WYBÓR

K A R T
KORESPONDENCYJNYM

ALEKSANDER KLIMKIEWICZ
LWÓW hLKAROLA LUDWIKA L I

b

Rozsyłka sukna tyiko prywatnym.
Jeden kupon, 3*10 
m długości, wystar­
czający na 1 ubra­
nie męskie kosztu­

je tylko

praw dzi­
wej

o w c z e j
w ełny

zł. 2 80 z dobrej 
*ł. 8-10 z dobrej 
zł. 4-80 z dobrej 
zł. 7'50 z delikatnej 
zł. 8-70 z delikatnej 
zł. 10'P0 z najdelikatniejszej 
zł. 12 40 z angielskiej 
zł. 13-95 z kamgarnu 

Kupon no czarne ubranie salonowe 10 zł.
Materye na zarzutki od zł. 3 i5 za metr i wyżej. Lodenowe 
knych kolorach od zł. 6'— d  ̂ 9 9-5 zł- za kupon. Peruvienne 
teryo na mundury dla urzędników państwowych, kolejowych < ■«—, —(-

, dziów; najlepsza kamgarny i szewioty, jakoteż materye uniformowe dla straży 
1 skarbowej i łandarmeryi itd. itd ro.syła po cenach fabrycznych uznany z» 
rzetelny i renomowany fabryczny skład sukna

Ś Z i e s © l - ^ - 3 2 Q . I b - o f  w Bernie.
Próbki bezpłatnie. — Wykonywania zamówień ściśle podług wzorów.

Uwaga: Zwraca sie szczególną uwagę PT. Publiczności, że materye 
przy sprowadzaniu bezpośredniem znacznie 'są tańsze, jak biorąc od sprzeda­
jących. Birma Kiesel-Amhof w Barnie rozsyła wszelkie materye po oryginal­
nych cenaoh fabrycznych bez doliczenia rabatu.______________________________

materyo w pię- 
i Oeskings, ma 
i talary dla sę-

Handel założeny w roku 1789

i F R Y D E R Y K  8 C H U B U T H
Lwów, Rynek I. 45, 

poleca n ajtan iej 1

I

H E E B A T T  
czarne, aromatyczne

silnie naciągające,
Cena za % kilo 

Congo Nr. 1 . . .  . zł. 1,90
Souchong Nr. 2 . . . „  2.30
Souchong, zbioru majo­

wego powszechnie łu­
biana ................................... „ 3.—

Kongu-Kaisow . . .  „ 4.—
Najlepsze okruchy herbaciane '/, Klgr. I,5U, 1.80 i 2.30

s c  ̂ . -w -z r
cnąkom ile w sm aku .

Cena za % kilo 
Ceylon Nr. I. . . .  zł 1.12 

„ „ II. . . . B 1.03
„ s 1IL . . ' .  1.04
» » 4 IV, . . .
„ perłowa . . .

Złota Jawa . . . .
Mocca arabska . . .

l . ~
1.09
1,08
1.08

Handel założony w~ roku 1789
1

przeprowatlzeriia w wozach 
patentowanych koleją i w 
miejscu poleca dom spędy- 

oyjny i komisowy

3. Klimkiewicz
we Lwowie ul. Akademicka 8.

tggm SZS  Ochrenna .T.r.rka: 22 ^ 22 ? 
££ o  t  w  i  c  a.

y o im e n t .G a p s ic i  cam p .
z apteki Eiehtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i J 11 do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ntubionsgo środ­

ka dOIECWCOO 
należy zawsze ź;,cUić tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą1* z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złotym lwem w Pradze.

Nowość! N ow oić !

Lustro do mleka
najlepsze do pojedyńczcgo, rychłego zba­
dania fałszowanego mleka, bez jakiejkol­
wiek nauki, nie powinno przeto w żadnej 
familii, składzie mleka, mleczarni brako­
wać. Cena 3  ® łc  wal. austr. franko za 
zaliczką rozsyła C h . L e h m a n , Bkiad 

przyuorów mleczarskich, B r e g e n z .

'•w-ól*' !>»■%**j**? ̂ ś‘. i ■> r?W ?'•ifrjŃfh , y. M'4 ' ‘ll̂ i ■!». . -wł‘i, «>&! s-J? >'■>
Właściciel c. k. wyłącz;, prasywilcju j

Najwyższe odznaczenia 
10 złotych medali.

ZUGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład1 Paruvvoj Furbiaruij

chemiczna 
PRALNIAubiorów i .ucue- i‘}j wszelkiego rotUaja uuiformuw 

Fabryka: BERNO Zeile 38 Telefon iliłł a 576,

W

u<| _  l u l a -  we Lwowie tjlk o  przy ulicy Sykstuskiej 1. 2 6 ,
W łtfeS ntJ  ***|“ -w  Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża 1. 7. 

Zamówienia z prowincji wykonuje się skropulatnie.
5 w be2 naduż ć proszą dokładn e uwai ć na mój adrea!

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną' P. T. Publiczność, 
że w xa.oim pokoju do śniadań, zaprowadziłem nową zaszczyt­
nie znaną markę

Piwo eksportowe
Lwowskiego ^Towarzystwa aKcyjnego browarów, na

Albert Szkowron
plac Maryaoki 7.

U  i™ r 1 A ’ środek do farbowania włosów
n t n A  e * l i n k a
przez la b o r a t o r y u m  chemiczne powszechnego antt-ya-kiego towa­
rzystwa aptekarskiego badany i jako zupełnie czyste i wolne od szko­
dliwych suóstancyi uznany, farbuje siwe włosy natychmiast i trwale od 

najjaśniejszego blond i całkiem czarno.
Cena <8 słr- 5 0  ct. i  1 z łr . 5 0  ct.

do farbowania na tłoto blond ciemnych włosów.
% litra 1 złr . 5 0  ct.

Przy wysjłce 20 ct, za opakowanie.
- Skład w aptece Z. Ruckera pod Zło­

tym orłem we Lwowie,
fry z jer , kosm etyk i  specyalista  

de farbow ania w łosów .
Wien I. Habsburgergasse 9. __

Woda blond 

E -  : X - i 3 a . 3 s : ,

angielskich damskich, taęzkleh i dziecinnych
i skład fabryczny

towar świeży, prawdziwe Paragon parasol 
wełniany 150 ent, póljedwabny 3 zł., 
jedwabny 5 zł., damskie od 2.50 di 20 s,ł.

Górski i Szydłowski
Lwów plao Maryaoki 8, (róg _ 

Hetmańskiej/

J P I E C ^ S
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dni-ch zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
<JlLS’i» to lF a  znakomitej nieszkodliwej 
A io b n a r c m e .  Prawdziwe tylko 
w zielono-pakowanych słoikach szklan- 

nych po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA : Apteka 

pod srebrnym orłem Z . liuckera  
w KRAKOWIE apteka W . Bedy- 
ka i apt. E  H ellera , Leona 
K a l l i n  a p t -  w  B r o k a c h .

1 9
lat istniejący 

handel sukna 
i towarów wełnianych

pod firmą

JAN WALLACH i SYN
Lwśw Rynek 33

poleoa się.
Na I-em plątrze

S k ł a d  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE

■ • - ęi- ;2THU«ta , _
Po specjalnych studyaoh za gra­

nicą gd«i« ogrodnictwo wie :ej kwitaie, 
mam zaszczyt zawiadomić W. P. że 
wszelkie roboty ogrodowe jako 
zakładanie i utrzymywanie ogrodów 
wszelkiego rodzajH przyjmuje i takowe 
według najnowszych wymagań jak naj­
sumienniej po cenach umiarkowanych 
wykonuje, ręaiąc za wysadzone sa­
dzonki.
F r a n c i s z e k  J o w ó tk o , ogrodnik
pejzażysta, Lwów Mochnackiego 42.

P o m im o ,  że w*!na Ji rozhar po­
drożały o <0 pr. sprzedaj* k o ł d r y  i  
m aterace po dawnych niskioh eonach 
tylko specyalna pracownia i magazyn 
pościeli Józef Kckąster, Lwów Ko- 
pwnika 6, Cenniki gratis.

płatwy W w l a w i


